fer. renia kalgtjski 

premjer rządu Igijskiego 

zgłosił dymisję całego pd 
etu, 
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PANSTWO BANDYTYZMU--MANDŻ 


Ah 
Ks. SYKSTUS BOURBON 
według bredni dzienników 
zagranicznych zostać ma,, 


królem polskim, 


URJA 


Porwanie anglików.Jak zamienia sie duchy 
przodków w žólwie?--Napady w biały dzień 


A a Londyn, 22 pażdziernika. 

. Przez siedem tygodni prasa angiel- 
ska donosiła dzień w dzień o przygo- 
dach 19-letniej angielki Muriel Pawley 
oraz jej towarzyszą Charles Corkrana. 
Młodzi anglicy zostali _porwani przez 
bandytów chińskich i wywiezieni w gó- 
ry. Bandyci 

zażądali olbrzymiego okupu 

tnie chc.eli słyszeć o żadnym kompro= 
misie. Panna Pawley znająca jednak 
świetnie język i obyczaje chińsk e zdo- 
tala w dowcipny sposób zastraszyć 
przywódcę bandytów. Pei-Pa-T'ena. 
Oświadczyła ona jemu. że gotowa jest 
umrzeć, jednak przysięga, że po śmier. 
el duch jej będzie stale prześladować 
Pel-Pa-Tiena i nie da mu spkoju aż do 
śm'erci. Ponadto śmiała angielka zagro. 
ziła, że będzie prześladować duchy 
przodków bandyty i że zamieni te dur 
chy» w, żółwie. KYE 
„ę Groźba ta podziałała w niezwykły 
sposób. albowiem M 
| wadzen e rokowań: 
Przez kilka tygodni trwała wymiana 
depęsz. wreszc'e anglicy zostali wypie 
szczeni na wolność. 

Porwanie Muriel Pawley. T Charles 
Corkrana jest jednak tylko 

DROBNYM EPIZODEM 
wśród ciągłych napadów bandyckich. 


| 


| 


Cha rbina wiadomość 


o napadzie na poc'ag kolei wschodnio- | również przed paru tygodniami 


chińskiej. 


W: czasie ostrzeliwania pociągu nastą- ' Bandyci w biały dzień 


pił wybuch 


płomieniach, a przerażeni pasażerowie 


dytów: Wielkie wrażenie wywołał A napad na express pod Shuan Cheng 


| wymordowanie 12 pasażerów, napad 
NAPAD NA ULICACH CHARBINA. 'ne express północny pod Charbinem i 
zamordowali wymordowanie 5 żołnierzy japońskich 


w wagonie -cysternie. dwoje dzieci, które szły w towarzy” i ki!kudziesięciu pasażerów. We wszy- 
Wkrótce wszystkie wagony stanęły w, stwie matki p. Woodruff. 


|stk:.ch tych napadach zarówno przed- 
Z masowyh morderstw bandytów stawiciele obcych mocarstw, jak i siły 


w biegu wyskakiwał. z pędzącego p- chińskich należy wymienić napad na zbrojne są kompletnie bezsilne. 


i. as 
Warszawa, 22 października. 

„Aresztowany przed dwoma tygodnia- 
mi w Łodzi b. asesor sadow uźmicki 
znajduje się-.w więzieniu na Pawiaku, W 
dniu wczorajszym prokurator zarządził 
przewiezienie go do gmachu sądu okre- 
ego cel T aka aiie ap Sprowa* 
m do pod ardzo silna eskorią poli 
przesłuchania przez sędziego 
dczega prokurator zarządził ponowne 


Wysłannik „%Kominternu” 


aresztowany w Tczewie 


X Toruń, 22 października. 
Władze bezpieczeństwa aresztowały 


W: dniu wczorajszym około 50 bandy- w Tczewie agenta Kominternu w chwili, 


tów napadło na misjon?rza amerykań- 
skiego z Hsin.Min, Johna Combera. 
M'sjonarz odprowadzony był do swej 
misji przez oddział 
Mimo to bandyci ośmielili się dokonać 
napadu. W czase ogólnej strzelaniny 


udać się do Gdańska. 


śdy miał on opuścić pgj wl Polski i 
rzy aresztowa- 
nym znaleziono dowód osobisty opiewa- 


obywatela polskiego. Dokument ten oka 
zał się jednak przy bliższem badaniu fał 


m 'sjonarz, przeszyły kulami, padł nie” Szywy, a przynależność państwowa 'are- 


żywy. 


sztowanego wysłannika Kominternu nie 


Jednocześnie prawie, nadeszła do | została ustalona. 


Wymiana więźniów 
pomiędzy Polską a Litwą 


Kowno, 22 października. 

Litewskie M. S. Z. ogłasza, iż roko- 
wania polsko-litewskie. prowadzone za 
pośrednictwem międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża, w sprawie wy- 
miany więźniów, doprowadziły do po- 
rozumienia. 

Ustalono już spis więźniów, którzy 
mają być wymienieni. 

Obecnie rokowania: dotyczą spraw 
technicznych, związanych z wymianą. 


Obecna koalicja 
rządowa w Czechach 


utrzyma się przy władzy 


Praga 22 października. 

Kryzys gabinetowy zostanie zakoń- 
czony prawdopodobnie jeszcze w tym: 
tygodniu w ten sposób. że prezydent | 
przyjmie dymisję dotychczasowego ga- 
binetu z równoczesnem mianowaniem 
gabinetu nowego w zgóry przygotowa- 
nym składzie. 

Zmiana będzie jednakże tylko perso- 
nalna. gdyż Skład obecnej koalicji rzą- | 
dowej nie ułegnie według wszelkiego 


Przy aresztowanym znaleziono znacz- 
ną ilość przemycanej bibuły komunisty- 
cznej oraz duże środki pieniężne. Zacho- 
dzi przypuszczenie, że rzekom Fajn- 
gold był łącznikiem między ominter- 
nem a centralnemi organizacjami komu- 
nistycznemi w Polsce oraz wysłanni- 
kami Kominternu w Gdańsku, Pewne da 
ne co do działalności Fajngolda na tere- 


prawdopodobieństwa. żadnej zmianie. | 82 


N:eoficjalnie desyznowanym nowym ' 
premierem jest przewodniczący 
pósłów Malvnetr, członek partji agrar- 
juszy częskich. l 


" | ciagu. Wiele osób dostało się pod koła, pociąg i wymordowanie 100 obywateli 
reszta zaś poniosła Śmierć od kul ban- rosyjskich, oraz obsługę pociągu, 


ogar sadowy Kizmieki ponownie przegtachany 


przez sedziego śledczego w Warszawie 


wojsk japońskich. jący na nazwisko Fajngolda, rzekomego , działalnością komunistów w Polsce. ! 


utastrofa kolejowa ne Francji 


izby Na dworcu Cerences we Francji zderzył się pociąg osob 
silnie, że został niemal zupełnie rozbity. GA katastrofy było 8 zabitych. i 20 
í i rańnych, 2 


„Wolne* i „niezależne“ -państwo 
|mandżurskie mimo - opieki potężnego 
protektora, iakim jest Japonia, 

NIE MOŻE SOBIE DAĆ RADY Z BAN- 

DYTAMI. 

Pisma angielskie, które sążniste artyku- 
ły poświęcają wypadkom w Mandżurii 
wzywają do wspólnej międzynarodowej 
akcji w cełu zapewnienia obywatelom 
mocarstw przebywających w Chinach. 
zupełnego bezpieczeństwa. 

W roku 1900 siał postrach i zgrozę 
„związek bokserów“, obecnie zaś nale- 
ży bez straty czasu zlikwidować ban- 
dytyzm w Mandżurii. (sb) 


odwiezienie Kuźmickieśo do więzienia, 

Podkreślić należy, że przed kilku 
dniami została aresztowana przyjaciółka 
Kuźmickiego, która uchodziła za jego 
żonę, Ponieważ istnieje poważne uzasa- 
dnienie, je jest ona również zamieszana 
w sensacyjnej ałerze, sprowadzono ją do 
Warszawy i również osadzono na Pawia» 
ku na oddziele kobiecym. 


Adwokat warszawski 
oskarżony o małwersację 


Warszawa, 22 października, 
Władze śledcze rozpoczęły docho- 
nie Polski zdają sobie potwierdzić po- | dzenia przeciwko radcy prawnemu jed- 
wyższą hipotezę. nego z banków warszawsk:ch, adwoka” 

Aresztowany został oddany do dyspo- towi B., oskarżonemu o malwersacie i 
zycji władz śledczych, które mają ustalić sprzeniewierzenie depozytów na szko- 
prawdziwe jego nazwisko oraz ujawnić dę jednego z klientów. 
tajne nici, jakie łączyły go z wywrotową Sprawa wywołała w sferach adwo- 
kackich silne poruszenie, 


Grecia nie chee wydać władzom amerykańskim 


„terdłu elekiryczmego“ Insula 


Ateny, 22 października. , wysledlenie z granic Grecji, lecz po u- 

Jak fuż donosili śmy, aresztowany w | silnych staraniach udało mu się zapo- 
Atenach i następnie wypuszczony zaąybiec į temu niebezpieczeństwu. Samuel 
kaucją amerykański „król -elektryczno. | Insull odmawia stanowczo konsulowi a- 
ści” Samuel Insull umiał dotychczas u- | merykańskiemu wydania swego: pasz: 
niknąć przychwycenia go przez władze portu, mimo, że dyplomata zapewniał 
amerykańskie- Kilkakrotnie groziło mu go. iż po pewnym czasie paszport bg- 
dzie mu zwrócony. 

W Chicago doszły władze do prze- 
Konania. że nie poradzą sobie inaczej 'z 
Insullem. jeżeli nie wyślą po niego spe- 
cjalnej „delegacji“: Sąd w Chicago wy- 
brał zatem komitet, który wybiera się 
do Aten w celu przekonania rządu gre- 
ckiego odpowiedniemi argumentami. że 
mimo braku odnośnej umowy jest mo- 
ralnym obowiązkiem rządu wydać [n- 
sulla, oskarżonego o coraz to nowe na- 
dużycia, wyłaniające się z biegu śledz- 
twa- Przybycie sądowego komitetu chi- 
cagowskiego spodziewane jest w Ate- 
nach najwyżej za tydzień. 


Praga, 22 października 
(Telegram własny). 

(t) Samochód osobowy: w którym 
jechał jeden z najbogatszych przemy- 
słowców czeskich Ernst Fischel, zderzył 
się w pobliżu miejscowości Kolin z samo 
chodem ciężarowym. 

Prbemysłowiec został ciężko- ranny. 
Również dwaj dyrektorzy banków, któ- 
rzy odbywali podróż razem z przemy* 
słowcem odnieśli: raty, 


z towarowym tak 
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„łmprezy”, 
i "Flandria w obecnej dobie, Skutki woj bliżu Dixmuiden znajduje 


po dawnemu, tak jakgyby wszystko po- 
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-naimtodszego wiekiem i najkrócej pra- 


Stre 2 


ne ZEIRESS 


Tam, gdzie szalał Moloch wojny 


Flandrija stała się ośrodkiem ruchu furystycznego 


(y) Dziewięćset tysięcy zabitych spo- 
sarwa pod, zroszoną krwią, ziemią Flan- 
rji, 
- Wielu z tych, którzy w.roku 1914 wy- 
ruszyli w pole z pewnością nawet przez 


ko jeden smutny przemysł, traktujący 
wojnę, jako źródło dochodowe. Cieszy 
się on stale wielkiem powodzeniem. W 
samych miesiącach letnicn przybywa do 
y Belgji 400 tysięcy turystów, z których 
myśl nie przeszło, iż miejsca, w których conajmniej 95 procent zwiedza pola wal- 
walczyli i umierali staną się przedmio- | ki, Wszystkie pozostałe działa, karabiny 
tem eksploatacji, a pamiątki potworne- maszynowe, szable, hełmy stalowe zo- 
go dzieła zniszczenia zostaną wystawio- stały włączone do kolekcji i umieszczone 
ne, jako ciekawe zabytki muzealne, na w muzeach, 
pokaz publiczny. | Trudno wyliczyć wszystkie muzea, 
Flandrja zamieniła się dziś w olbrzy- | gdyż nawet w najmniejszych miejsco- 
mią wystawę, którą codziennie w sezonie ,wościach na dworcach widnieje szyld 2 
am zwiedza około 10.000 turystów, charakterystycznym napisem; „Odwie» 
śród cudzoziemców przeważają, oczy- dzajcie"muzeum naszego miasta”. Inwa+ 
wiście, amerykanie, którzy w najmniej- lidzi wojenni zatrudnieni są w charakte- 
szym stopniu odczuli skutki wielkiej woj- Tze przewodników lub też sprzedają pro- 
ny i oglądają obecnie pola walk, tak sa- spekty, Opowiadają, iż żyje z tego 800 lu 
mo jak ongiś przed 30 laty czynili to w dzi. 
Indjach. rż te, na których odby- Poza licznemi lokalnemi wysławami 
wały się. najbardziej krwawe walki, obec nie brak tu również wielkich  atrakcyj. 
nie stały się jedynie niezwykle sensacyj- „Wielkiego Maksa”, — niemieckie dzia 
nem widowiskiem. Wgląd w księgi han- ło o niezwykle długiej lufie, znajdujące 
dlowe pana Cooka przekona z łatwością się w lesie pod Furnes, — oglądało do- 
każdego o niezwykłej rentowności tej | tychczas przeszło półtora miljona tury- 
| stów za opłatą 3 franki od osoby. W po- 
się wzdłuż 
ny zostały prawie całkowicie usunięte. brzegów Ysery słynny „rów Śmierci”, o- 
Ostatnie niemieckie okopy, o ile znajdo- kopy, które pochłonęły olbrzymią ilość 
wały się w ogrodach lub w polu, zostały ofiar. Prawie godzinę chodzi się przez 
wysadzone w powietrze; po zabitych nie niezliczone korytarze, które zostały 
pozostało prawie śladu, granaty lub miny skonstruowane z godnym podziwu kun- 
napotyka się bardzo rzadko. Zbombardo-. sztem i talentem. Osobliwość tę dotych- 
wane wsie i miasta zostały odbudowane RUE! z PRACA SE LK 
nanowo. Ten ongiś kwitnący kraj spra- 
wia jeszcze wrażenie nieco zaniedbane, 
jednak w polu odbywają się normalne 
prace, a w Ypern i Dixmuiden życie wre 


szło w zapomnienie. 
Z ponurego tego okresu pozostał tyl- 


dził zawsze, że genjusz składa się z i pro 
centu inicjatywy i 99 proc, pilności, We- 
047 | | dług Edisona pilność nietylko wpływa na 
ilość pozostawionych po sobie dzieł, ale 
rówiiież na ich jakość.  Historja notuje 
wielecnazwisk ludzi sławnych, którzy bys! 
li do pewnego stopnia akrobatami pil- 
ności, 


it Il | 
mj | 
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Najpilniejszym człowiekiem w staro- 
żytności, był znany filozoi Arystoteles, | 
który w pozostawionych po sobie pis- 
mach, odpowiedział na wszystkie prawie 
pytania, jakie tylko mogły mu być za- 
dane, 

Nic dziwnego, że pisma jego zajęły 55 | 


Ojciec elssmituje syna 


Szmsacyjny procesw rodzinie właści 


cieli hotelu beriliińshkiecesgo „Adiom“ 


(x) Wielką sensację budzi w Berli- | niemu na drogę sądowa z prośbą o eks- 
nie spór pomiędzy członkami rodziny | misię. 
Adlonów, który zakończył się rozprawą| Karol Adlon dodaje od siebie, że to 
sądową. Ludwik Adlon jest właścicielerm postępowanie ojca datuje się od czasu 
znanego i największego hotelu w Berli-| jego małżeństwa. Ojciec iego przysłał 


 -młe. Niedawno wystąpił on do sądu ze mu po ślubie kwiaty i życzenia. jednak | 


skarga eksmisyjną, skierowaną przeciw=jani razu nie zaprosił młodej pary do 
ko rodzonemu synowi, Karolowi. Karol | siebie. 

Adlom, 25-letni młodzieniec rozpoczął Ludwik Adlom czynił nawet starania, 
swoją karierę jako wolontarjusz w aby młodą parę usunąć z hotelu „Contl- 
przedsiębiorstwie ojca. nental', w którym się chwilowo zatrzy- 

Po dwuch miesiącach pracy zaawan-l mali. Wszystkie te wstręty, czynione 
sował on na stanowisko sekretarza, a pO iSynowi przez własnego ojca, są wyni- 
roku został dyrektorem przedsiębior- |kiem wielkiego wpływu, jakim cieszy się 
stwa. Gaża jego wynosiła początkowo 
200 marek niemieckich, prócz oczywiś- 
cie mieszkania i utrzymania, a później 
340 marek. W czerwcu bieżącego roku 
młody Karol Adlon ożenił się z córką 
właściciela hotelu Bismarka w Chicago, 
panną Eitel, 

Przed kilku miesiącami Karol Adlon 
otrzymał od swego ojca formalne wypo- 
wiedzenie pracy, motywowatńe względa- 
mi oszczędnościowemi i redukcją, która 
musiała dotknąć jego, jako pracownika 


u swego małżonka, macocha Karola 
Hedda Adlon, która nie chce, aby iej Sy- 
nowa mieszkała i przehywała w Berlinie 

Zastępca prawny Ludwika Adlona' 
tłumaczy fakt wypowiedzenia synowi 
pracy tem. że gdyby nie zredukowano 
młodego Adlona, musiałby ulec redukcji 
starszy pracownik. który już szesnaś- 
cie lat jest zatrudniony w hotelu „Adlon“ 
ku ogólnemu zadowoleniu. 

Po długich sporach doszło jednak do 
zgody pomiędzy ojcem i synem. Zgoda 
ta oparta jest na następujących warun- 
kach: Ludwik Adlon zobowiązoł się dać 
swemu synowi 250 marek jeżeli ten na- 
ną mieszkał oczywiście w hotelu ojca. |tychmiast opróżni zajmowane mieszka- 
Wraz z wypowiedzeniem otrzymał on nie. Po długich targach Karol Adlon 
również notarialne wezwanie do opróż- |przyjął warunek ojca. 
nienia zajmowanego lokalu, które zo- Co się zaś tyczy samej istoty sporu, 
stalo uznane jako mieszkanie służbowe. |to został on na pewien czas zawieszony, 
Sym jednak zlekceważył wezwanie ojcajgdyż papa Adlon udał się w podróż, z 
do opuszczenia zajmowanego lokalu, | której wraca dopiero za kilka miesięcy. 
wobec czego ojcłec wystąpił przeciwko 


cującego. 
Karol Adlon wraz ze swą młodą żo- 


| czasu złośliwy nieco żart. 


cząs zwiedziło przeszło 4 miljony cudzo- 
ziemców, 

Baterja „Kaiser Wilhelm", pod Knoc- 
ke,, składająca się z 5-ciu wielkich i 20 
małych dział stanowi największą atrak- 
cję gości pobliskich miejscowości nad- 
morskich. Niezwykle pomysłowo zbudo- 
wano obok baterji muzeum, które cieszy 


się wprost niebywałą frekwencją: W lip-. 


cu 1931 roku sprzedano do tego muzeum 
75 tysięcy biletów, cena biletu — 3 
franki. 

Obok tych belgijskich przedsię- 
biorstw konkurują również angielskie to 
warzystwa które założyły tutaj swe 
muzea oraz miejsca pamiątkowe: Prze- 
dewszystkiem należy wymienić muzeum 
w Zeebruegge. Przy pomocy oryginal- 
nych dokumentów, listów, fotografij, 
rysunków, obwieszczeń, zeznań świad- 
ków i znalezionych przedmiotów starano 
jię zrekonstruować niemiecką taktykę 
wojenną. Niemcy przedstawieni są tutaj 
w bardzo niekorzystnem świetle, 

W .Dixmuiden flamandczycy zbudo* 
wali pomnik, który nosi zupełnie inny 
charakter. Wznosi się tam wysoki słup, 
na wszystkich 4-ech stronach cokola wi- 
dnieje w 4-ech językach znamienny na- 
pis: „Precz z wojną“! Dokoła tego pomni 
ka rokrócznie zbierają się tłumy fla- 
mandczyków, abv odnowić stare przyka 
zanie: „Nie zabijaj!”, | 


w oczach średniowiecznych bezpowrot- 
nie zaginęła. Do naszych czasów docho* 
wała się zaledwie jedna piąta dziś -wiel- 
kiego filozofa. ; 


mundus Lullus, który żył w 13 wieku I 
osiągnął szczyty jako zręczny alchemik. 
Poza ołicjalną alichemją Lullus był rów- 
nież filozofem i wiele w swem życiu 
przemyślał, Wszystkie swoje dumania, 
nawet niezupełnie dojrzałe, przeniósł 
on na papier. To też nic dziwnego, że 
pozostało po nim aż 500 tomów. 

Taką nadzwyczajną płodnością ozna- 
czał się poza Lullusem tylko Lope da 
Vega, hiszpan, który był  najpłodniej- 
szym pisarzem swojej epoki, ope da 
Vega pisał sztuki sceniczne i dramaty, a 
liczba ich dochodzi do zawrotnej wprost 
cyfry 1500 sztuk teatralnych, Takim 
sukcesem nikt się chyba nie mógł po- 
chwalić. Większa część jego dzieł leży już 
dzisiaj w pyle zapomnienia, ale część 
uważana jest za dzieła klasyczne. 

Biografowie tego niezwykłego pisarza 
przytaczają, że niejednokrotnie pisał 
on dramat zaledwie dwa dni. Po tym ter- 
minie dramat był już całkowicie gotowy 
na scenę. Z dzieł jego zachowała się rò- 
wnież zaledwie jedna trzecia część. Po» 
zatem Lope da Vega pisał traktaty filozo 
ficzne i teologiczne rozprawy. 


W paręset lat później wkroczył na 
widownię, inny znów bardzo płodny pi- 
sarz, Aleksander Dumas, ojciec, Napisał 
on 300 tomów powieści, czyli wcale nie- 
złą bibljoteczkę. O sie krążył swe- 
Mówiono 

aianowicie, że niema na świecie ani jed- 
ego człowieka któryby przeczytał dzie- 
ła Dumasa, nawet on sam wszystkich nie 
czytał, 

Gdyby żart ten miał w sobie nieco 
prawdy, to znaczyłoby, że wydawca Du- 
masa Levy wydawał powieści mniej zna- 
nych autorów pod nazwiskiem Dumasa, 
pragnąc im ułatwić zbyt ich dzieł, gdyż 

umas miał już wyrobioną markę i po- 
wieści jego były rozchwytywane. zy 
wersją ta jest jednak prawdziwa nie u- 
dało się sprawdzić, 

o Dumasie zajmuje drugie, pod 
względem płodności miejsce Balzac, któ 
ry również porosan po sobie 120 po- 
wieści, Wielki francuski powieściopisarz 
Emil Zola napisał 50 powieści. W sze- 
regu tych płodnych pisarzy nie braknie 
również nazwiska kobiety. Pani Geor- 
ges Snad pozostawiła po sobie około 110 


Geajuszem piliości ws filozof Rai- -` 
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elki lot nad Moni 
Kwerest 


finansuje bogata arystokratka 
angielska 


(m) Lady Houston, bogata angiel- 
ska arystokratka, która ofiarowała nie- 
dawno 100 tysięcy funtów angielskie" 
mu ministerstwu lotnictwa na buaowę 
samolotów, obecnie postanowiła sfinan- 
sować jeden z najbardziej interesują- 
cych lotów. 
| ` Mianowicie samolot brytyjski, pod 
kierunkiem pilota markiza  Clidesdile 
ma przebyć przeszło 300 mil z północ- 
nej Bengalji poprzez naiwyższą górę 
na świecie Mont Ewerest. na której je” 
szcze migdy nie postała noga ludzka, 

Organizatorami tego lotu są pułk. 
Ewerton: znakomity podróżnik i badacz 
| Centralnej Afryki i Himalajów oraz by- 
lty lotnik wojenny pułk. Blaker. Aby 
| dokonać tego lotu pilot będzie musiał 
wznieść się na wysokość 35 tysięcy 
łokci. Tylko w tym wypadku bowiem 
' może. on uniknąć  niebezpieczeństwa 
' silnych wiatrów. 

Organizatorzy lotu już zakupili sa- 
molot, który z łatwością osiąga wyso- 
kość 45 tysięcy łokci. Droga pilotów 
prowadzić będzie przez talemnicze i 
niezbadane jeszcze państwo, które do- 
tąd zachowało zupełną niepodległość 
iw którem nigdy jeszcze nie był czło* 
wiek biały, Tajemnicze to państwo gór- 
skie jest rządzone przez maharadżę Ne- 
'pala — niewidzialnego władcę. Nikt, 
i nawet jego poddani, nie widzą go ni- 
(gdy. Mieszka on w niedostępnym pa- 
[facu i nie ukazuje się nigdy publicznie. 


był najpłodniejszym pisarzem? 
Geniusz ludzki składa się z 1 proc. iniciatywy i 99 proc. pilności 


(x) Wielki wynalazca Edison twier-, tomów quarto. Większa część tych dzieł tomów. 


Rekord pobił jednak Ponson du Tor- 
rail, popularny autor powieści kryminal- 
lnych dla, ster, mniej wybrednych. Po- 
| wieści jego roiły się od bandytów, wła- 
mywaczy, i całego, podziemnego świał- 
lka. Torrail miał bardzo zręczną metodę, 
Zauważywsży, że któraś z jego powieści 
osiągnęła większe niż inna powodzenie, 

dawał niezliczoną ilość dalszych cią- 
ców, Jedna z jego powieści urosła w ten 
sposób do 44 tomów. 


Najmłodszy dyrektor 
w spódnicy 
stoi na czele wielkiego przedsię- 
biorstwa przemysłowego 


(x) Najmłodszym dyrektorem general- 
nym na świecie jest bezsprzecznie 21-let- 
nia Edith Gschwindt z Budapesztu. Pan- 
na Edith jest córką zmarłego przed kilku 
miesiącami przemysłowca Gschwinda, 
który posiadał wielkie rafinerje spirytu- 


Su. 

Po śmierci ojca młoda Edith objęła 
samodzielnie całokształt jego wielkich 
interesów, a w przedsięwzięciu tem po- 
parla ją cała rodzina. Rafinerja Ges- 
chwinda są towarzystwem  akcyjnem, 
którego akcje znajdują się jednak w wię* 
kszości w posiadaniu członków rodziny 
Gschwindów, Jest to bardzo stara firma 
założona przez protoplastę rodu Gschwin 
dów i przez ród ten podlrzymywana. 


Panna Editch sprawuje funkcje gene- 
ralnego dyrektora i okazuje -niezwykłe 
zdolności kierownicze i handlowe. Od- 
znacza się ona również wielką pilnością 
i jest bardzo energiczna, 


Mimo młodego wieku generalnego 
dyrektora, cały poważny personel firmy 
słucha go we wszystkiem i natychmiast 
spełnia wszystkie polecenia. Panna 
Edith przychodzi do biura o godzinie 
9-ej rano i wychodzi dopiero o 8-ej wie- 
czorem, chyba że nawał pracy wymaga 
jej dłuższej obecności. 


Dziennikarze budapeszteńscy, któ- 
rzy kilkakrotnie usiłowali odwiedzić 
najmłodszego dyrektora . generalnego, 
napróżno dobijają się o wywiad. Panna 
Edith surowo zabroniła wpuszczania do 
jej gabinetu przedstawicieli prasy, moty- 
wując swoją decyzję tem, że nie praśnie 
| ona uchodzić za żadne curiosum, a udzie- 
jlanie wywiadów pozostawia politykom. 
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Oszustka w kolekturze łódzkiej 
Udając matkę dziecka, podrzuconego pod Warszawą, 
usiłowała podjąć 20.000 złotych Lra Ea 


Wówczas ta wręcz oświadczyła, że toe 


Pora Jik 2? 
AEEEADTZZ 


URODZENI dnia 22 października pod zna- 
kiem. NIEDŹWIADKA, posiedają charakter nie- 


J. Wołanowa, mieszczącej się przy uli- łej, ta poczęła się awanturować żąda- którem jak wiadomo, i 
cy Piotrkowskiej 11, zgłosiła się młoda jąc natychmiastowej wypłaty pienię. losy loteryjne. Jak dorósł „Express“ | 


na jeden z tych losów padła większa: 


i elegancko ubrana kobieta. y. j 

Przybyła zwróciła się do jedynego — Byłam przed południem w kolek” 
w tym czasie urzędującego pracowni- turze i właściciel pan Wolanow wypła- 
ka prosząc o wypłacenie należnych jej čt mi na poczet wygranej 500 złotych 
19.500 złotych. jodbierając jednocześnie los, na który 

Urzędnik pan Leon Karo (Śródmiej. padła wygrana w wysokości 20.000 zło- 
ska 7) nie wiedział nic o tem jakoby tych. Resztę pieniędzy — tłomaczyła 


DONZWZNZNENNNN WK (i7 ędnókowi — miałam podjąć wieczo- 


wygrana w sumie 20.000 złotych. 

Gdy urzędnik kategorycznie oświad" 
czył, że nie wypłacj pieniędzy, przyby- 
ła poczęła lżyć i wymyślać urzędniko- 
wi. Ten mając już pewne względem 


niej podejrzenie powiedział, iż idzie do, 


Trze” 


Samobójstwo 90 le- 
tniego Starca 


„ Śrem, 22 października: 
W Śremie popełnił samobó,stwo wy- 
skoczywszy z okna 1 piętra 90-letni 
starzec Macin Matuszak. Denat spędzał 
resztę swego żywoia w wojewódzkim 
zakłądzie dla ubogich. Powód despe- 
rackiego kroku nieustalony. 


Katastrofa kolejowa 


Kościerzyna, 22 października. 
Zdążający z Bydgoszczy do Koście- 
rzvny pociąg uległ przy wyjeździe ze 
stacji Sierock z powodu fałszywego 


nastaw enia zwrotnicy katastrofie, na-|w dziejach medycyny, W jednym z lon-|ku „Homeric“ koło brz 


jechawszy na ochronę żelazną ślepego 
toru. Lokomotywa pociągu wykoleiła 
się, przewróciwszy się. Personel ze- 
Skoczył. Ofiar w ludziach nie było 
prócz trzech osób, które odniosły lżej- 
sze pokaleczenia. 


rem. 


że właściciela kolektury 
miesięcy niema w Łodzi, a przybywa 
w centrali w Warszawie, spytał przy- 
byłą o nazwisko: 


drugiego pokoju po pieniądze. W 
czywistości udał się do aparatu telefo- 


usłyszał trzask zamykanych drzwi — igo I h węg pkeną z: zał bm 
i, d è 
to nieznajoma wybiegła na ulicę. WENERY, to powinni wystrzegać się nadużywa- 


Pan Karo wszczął alarm, jednak 0=|nia uciech zmysłowych i wystrzegać się objęcia 
szustki nie udało się schwytać. 88 i 1945 r. 


| 


(ak). chorób wenerycznych i procesów w 19 


Motorówką, autem, pociągiem i aeroplanem 


dążył chirurg na dokonanie operacji 


Londyn, 22 października. 
Pisma angielskie podają niezwykle 
ciekawy wypadek, nienotowany jeszcze 


dyńskich szpitali zaszedł niebezpieczny 
wypadek, przyczem chorego trzeba było 
| natychmiast operować. Zabieg chirur- 
głczny był niezwykle poważny, to też 
żaden z lekarzy londyńskich nie chciał 


się go podjąć, a świetny chirurg angiel- |peszy, przebrał się i rozpoczął podróż 


Oddajcie mi mego syna! 


Niezwykły spór o chłopca 


Wilno, 22 października. 

Przed kilku laty Łiza Aronowicz, 
wyjeżdżając z Wilna powierzyła swnie 
dzecko państwu Walentinów, opłaca- 
jąc przez pewien, czas koszta utrzytha- 
mia, maleństwa. 

Dziecko przebywało u państwa Wa- 
lentinow kilka lat. Chłopiec doskonz!e 
zżył się z rodziną wychowawców, któ- 
rzy również przyzwycza'li się bardzo 
do niego i zapomnieli zupełnie, że nie 
jest ich własnym dzieckiem. 

Matka zaś nie dawała znaku życia. 

Po kilku latach jednak p. Aronow!:z 
zjawiła się w Wilnie i zgłosiła się po 
syna. 

Wychowawcy nie chcieli jej oddać 
chłopca. 


i i s 
Sprawa oparła się o sąd. W pierw- 


senl ostani zapadł wyrok na korzyść 
niatki. 

W drugiej instancji Walentinowie 
wystąpii z żądaniem zwrotu 60) — 
zł, jako równowartość sumy, wyłożo- 
sei na wychowanie chłopca. 

Adwokat Czerrichow dowodził, że 
pretensja finansowa nie ma nic wspól- 
lego z zasadniczą sprawą zwrotu dziec 
ERZE T FZZ P REE a RER IZA RN a id 


Trzech zbirów 


zbiegło z wiezienia w Puławach 
Puławy, 22 października. 

Z więzienia w Fuławach, nocy oneg- 
dajszej, po przepiłowaniu krat zbiegło 2 
niebezpiecznych bandytów. Józef Wa- 
wer i Aleksander Brołcuch. 

Razem z nimi uciekł także, oskarżo- 
ny o zabójstwo, Józef Szymonik. 

Policja sporządziła energiczny pościg 
za uciekinierami. 


dłaskawienie skaza» 
nego na Śmierć 


Kowel, 22 października. 

Donosiliśmy przed kilku dniami o 
skazaniu przez sąd doraźny w Kowlu 
19-letniego dywersanta Wegiery na karę 
śmierci przez powieszenie. 

Obrona skazanego zwróciła się do 
P. Prezydenta z prośbą o ułaskawienie. 

Tego samego wieczoru nadeszła wia- 
domość z kancelarji Prezydenta, zamie- 
niająca karę śmierci na dożywotnie wię- 


ziene, 


| ka. 
(WES 
twierdził. 
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Dwa pożary wskutek podpalenia 


Sprawcy osadz 


Wilno, 22 października. 

W zaścianku Kosochy, gn. rudnickiej 
na szkodę Bronisławy Maciejewskiej 
spłonęły zabudowania gospodarcze. — 
Przeprowadzone pierwiastkowe docho- 
dzenie ustaliło, iż pożar powstał z pad- 
palenia, Sprawczynią okazała się szwa- 
gierka poszkodowanej, Łucja Maciejew* 


a. 
W chutorze Brodnie, gm. wysockiej, 
w nocy, wybuchł pożar. Ogień szybko ob 
jął cały budynek i począł zagrażać życiu 


Nowe wystepy oszukańczych konirolerów, 


którzy badają dolarówki i pożyczki premjowe 


| Król. Huta, 22 pażdziernika. 


Do mieszkama Elżbiety Golec w 


Sądu rówież stanął na tym stano |mochodem zajechał na lotnisko w Lej 
ku i wyrok. pierwszej. instancji, za- | Bourget. Stamtąd wystartował on samor 


ski, dyrektor wielu szpitali londyńskich | Po szczęśliwem zoperowaniw pacjen- 
dr. Harold Burt-White, znajdował się w ta dr. Burt-White rozpoczął swą podróż 
tej chwili na urlopie. Płynął on na stat- powrotną przy pomocy tych samych 
ów hiszpań- Środków lokomocji, udając się wprost na 
skich, w kierunku morzą Śródziemnego. | Gibraltar. gdzie spodziewa się spotkać 
Niezwłocznie wysłano depeszę iskrową, ' swój parowiec. (sb) 
|która odebrał telegrafista statku, Doktór 
i Burt-White grał w tej chwili w tenisa 


ina pokładzie, jednak po otrzymam de- 


Dożywianie dzieci 


rozpocznie się w przyszłym 
tygodniu 
Łódź, 22 października. 

(it) Jak się dowiadujemy, koło opiek 
szkolnych przystępuje w przyszłym ' ty- 
pom do wznowienia akcji dożywiania 

iednych dzieci szkolnych. 

Podobnie jak w roku ubiegłym wyda 
wane będą w szkołach "powszechnych 
śniadania, a niezależnie od tego koło 
opiek szkolnych wejdzie znów w kontakt 
z grodzkim komitetem pomocy -najbied- 
niejszym, celem zapewnienia  dziatwie 
bezpłatnych obiadów. 


Magistrat zwalnia 
robotników sezonowych 


Łódź, 22 października, 

(it) W dniu dzisiejszym magistrat roz- 
począł zwalnianie robotników sezono- 
wych, zatrudnionych w wydziałach ka- 
nalizacji, plantacji i komunikacji. 

W pierwszym rzędzie zostają  zwol- 
nieni robotnicy, którzy  przepracowali 
już 26 tygodni, a tem samem nabyli pra- 
wo do zasiłków w okresie zimowym. W 
ten sposób co tydzień, aż do 15 listopada 

dzie zwalniana jedna partja robotni- 
ków, która przepracowała wymagany 
do zasiłku okres czasu. 


powrotną. 

Motorówką ze statku dotarł on do 
brzegów Hiszpanii, Tu wsiadł w samo- 
chód i dojechał do Barcelony. Następny 
etap podróży Barcelona — Paryż odb 
on pociagiem pośpiesznym, poczem Sa-, 


lotem do Lóndynu. 


eni w więzieniu 
domowników. Gdy przerażeni domowni- 
cy rzucili się do drzwi, okazało się, że 
są one zamknięte z dziedzińca. 
Wówczas Klujkowie powysadzali ok- 
na i tą drogą uniknęli niechybnej śmier- 
ci, — O podpalenie chutoru i leśniczów= 
ki jest podejrzany zawodowy kłusownik, | 
A. Brodziec, który zaprzysiągł zemstę 
leśniczemu Klujce. 
Brodzieca wczoraj aresztowano w le- 
s gdzie ukrywa! się przed policją 


Nieudana ucieczka 
bandyty 


pieniądze od wielu mieszkańców Król. 
Huty. Zawiadomiona o występie oszu- 


Król. Hucie przybyło dwuch mężczyzn, stów policja wszczęła dochodzenia w 
którzy podali się za kontrolerów dola-|wyniku czego ustalono, że aferzystami 
rówek i pożyczek premjowych. Oszu*|są Jerzy Piechaczek i Wilhelm Szafra- 


Lublin, 22 października. 
Podczas eskortowania kilku okutych 
w kajdany bandytów do więzienia na 
Zamku w Lublinie, jeden z nich, Kazi- 


ści pobrali 5 zł, kosztów manipulacyj- |nek 


b 


nych, poczem odeszli. 4 
W podobny sposób wyłudzili 


oni 


Deficyt budżetu francuskiego 


wunosi 12 miljardów franków 


| Paryż, 22 października. 
| Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
i finansowej izby deputowanych minister 
Palmade w wyzłoszonem expose za- 
znaczył m. in., że def cyt budżetu Fran- 
cji dochodzi do t2:tu miljardów fran- 
ków. Minister podkreśla, że przy obec- 
nych stosunkach gospodarczych można 
było iednak w przybliżeniu oznaczyć 
wysokość deficytu i podkreślił, że 12 
miljardów franków należy uważać za 
minimum. 

Na zakończemie Palmade przypom- 
niał, że już zrealizowane oszczędności 
„ną podstawe ustawy z 15 lipca r. b. 


mierz Różański, usiłował zbiedz. Zamiar 
jego jednak został udaremniony przez 
konwojentów, albowiem za uciekinierem 
ały się strzały, 
ziało się to na ul. Bernardyńskiej w 
godzinach popołudniowych i, dzięki przy 
tomności umysłu policjantów,  bandytę 
oraz dochody z konwersji rent dały 4, vieto i odstawiono do więzienia. 
miliardy franków, tak iż pozostaje jesz- - = kwi 
cze do pokrycia minimalnie 8 miljardów A 
franków- Samobójstwo stu- 
dentki w Krzemieńcu 


Zajście w Swierklańcu Lublin, 22 października. 


„. Tarn. Góry, 22 października. Ponure wrażenie wywołał w sferach 
Dziś, o godz. 1 po poł. zebrało Się | inteligencji w Krzemieńcu zamach samo- 
około 200 bezrobotnych w urzędzie, bójczy dokonany przez powszechnie mi- 
gminnym w Świerklańcu, celem odebra- | łowaną Kazimierę Kobzarenko, studen- 
nia zasiłku. Gdy nie otrzymali zapomo- tkę Uniwersytetu Lwowskiego. 
gi w żądanej wysokości, chcieli urządzić | Przyczyną desperackiego czynu była 
demonstrację. Przybyła nolicja w porę tragiczna śmierć jej narzeczonego, poru 
przywróciła spokój. |czaika Noskowa. 


Dotychczas nie zdołano ich aresz- 


tować. 


| 
| 


szym masom tego 
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Rozmówki 


Rozmowa dwuch kupców; 
— (o słychać?.,, 
— Nic, cicho,, Święta,, Ale po świętac 
będzie gorzej... 
— Dlaczego?,., . 
— Bo już nię będzie tej wymówki, 
** 
Rozmowa małżeńska; 
. — Ach, ta nuda, ta jednostajność, ten brak 
urożmaicenia,, — skarży się żona, 
> Brak urozmaćcenia?,, Nieprawda!,„—od- 


powiada mąż. — Niedawno narzekalismy na 
upały, a teraz możemy już zacząć narzekać na 
mrozy... 


++ 
i w 
Rozmowa w urzędzie telefonicznym: 


> Proszę pana, chciałbym się rozmówić sobie pozwolić na kupowanie kokaimy- «ni sobie i swej rodzinie, pijąc tak szko- zajmujących odp 


z mólm wujkiem w Ameryce, 


— Jak się nazywa?.. Gdzie mieszka?.. Ja- tek, gdyż narkotyki te, sprzedawane nie- eter. 


1 


ki numer jego telefonu?.,, 

'— Nie wiem, ale może pan ma amerykań- 
ską książkę telefoniczną, to poszukamy, 

Te wk 


„Rozmowa dwuch przyjaciół: 
'— Felek przyjdź jutro na mieczł,„ 
"<_-'Nie mogę się zwolnić z biura,,, 
— Frajer, powiedz szefowi, że babka ci 
umarła,  ' 
"L qdjoto, przecież ja pracuję u dziadka! 
cy zę 


A = 

JRozmowa w gabinecie lekarskim; 

'— Więc co pani dolega?.,, 

— Boli mnie w krzyżu, Nie mogę oddy- 
chać,, Mam podwyższoną temperaturę... 

“L.A ile pani ma lat?,, 

Pacjentka odpowiada niepewnym głosem: 

"1" Trżydzieści.., 

— Aha, Więc na zanik pamięci pani rów- 
nież cierpi? 


—-------— 


KarneciK o iilii 


TEATR MIEJSKI. 
sobotę o godz. 4-ej popołudniu dane bę- 
rcydzieło Gafderona „Circe” dla młodz'e- 
Celm  uprzystępnienia najszer- 
pięknego widowiska dziś 
ceny nainiższe od 30 gr, do 2 złotych. 
Dziś.w sobotę, i jutro wiecz. urocza sztuka 


d ALA 
z 
ży GE nei. 


sentymentu. tęsknot, humoru i konfliktów ero- 
"tycznych „Mariusz* Pagnol'a. 

-W niedzie'ę, o' godz. 4-ej popołudniu „Cir- 
cepo cenach zniżonych; 


‘` ., TEATR KAMERALNY, 

„Jak to można. było przewidzieć. owiana po- 
czją i subtelńym sentymentem komedia Sar- 
menta „Umiłowany Leopold" zdobyła pod. 
czas wczorajszej premiery pełny sukces. 

W "niedzielę o godzinie 5-eji popołudniu po 
raz ostatni „Lichwa' mieszkaniowa” po cenach 
zniżonych. 


„TARG NA DZIEWCZĘTA" w TEATRZE 

Ga „. „POPULARNYM. 

Dziś o godz. 8.15 premiera znakomitej ope- 
retki p. t „Targ na dziewczęta“ z udziałem naj- 
leepszych -sit wokalnych pod batutą nowo pozy- 
Skanego dla.teatru kapelmistrza operetki „No- 
wości“ w. Warszawię W. Siroty. Tańce w wy- 
koniu primabalerińy opery warszawskiej Re- 


- my FHryniewiczówny i baletmistrza W. Wierzbie 


kiego. — Reżyser M. Winkler. 


„DŻEK LINOSKOCZEK' 

Dziś 6 godz. 4.15: po poł. i jutro o 12 w poł. 

w Teatrze Popularnym „Dżek Linoskoczek* dla 
dzięci imłodzieży. - 


TEATR „MELODRAM* 

Dziś w sobotę i jutro w niedzielę o godz. 4.30 
po poł. i 8.30 wiecz. świeżo wystawiony wode- 
wil w 3 aktach Konstantego Krumłowskiego 
„Krójowa Przedmieścia"; 

W niedziele o godz. 12 w poł. ostatnie po- 
wtórzenie uroczej komedji Rostanda „Rotnan- 
tyczni* dla młodzieży i dorosłych. Ceny najniż- 
sze. 


TEATR POPULARNY w SALI GEYERA. 

Dziś dnia 22 b. m, o godz. 8.15 wiecz. i w 
niedzielę 23 b. m. o godz. 4.15 i 8,15 wiecz. 
ostatnie 3 przedstawienia znakomitej operetki 
p. t. „Wiktoria i iei Huzar“ w wykonaniu cate- 
go zespołu. 

Reżyseria R. Urbańskiego. 


TEATR „JAR“. 

W teatrze „Jar w dalszym ciągu rewia 
„Sałatka jesienna. Rewia ta cieszy się w Ło- 
dzi powodzeniem. : 

Dziś trzy przedstawienia o godz. 6, 8 i 10 w. 


Buyyżuuruyy aptek. 


Nocy dzisieiszei dyżurują apteki: A. Pota- 
sza (Plac Kościelny 10). A. Charemzy (Pomor- 
ska 12), E: Muellera (Piotrkowska 46h-M. Ep- 
sztainia (Piotrkowska 225), Z. Gorczyckiego 
(ae 59), G. Antoniewicza (Pabianicka 
nr. 50). 


‘iw. okresie powojennym, 


Chłopi w sidłach 


Wielka a 


nmarkomamnji ma wsi 


, Wiadomą jest powszechnie rzeczą 
że „narkomania, czyli używanie narko- 
tyków, „rozpowszechniło. się szczególnie 
gdy ludzie, 
chcąc zapomnieć o troskach dnia co- 
dzieńnego. zaczęli podniecać się sztucz- 
mie kokainą lub morfiną. 

- Te rzeczy są powszechnie wiadome, 


‚ale prawdziwą sensację wywołała wia- 


domość, jaka przed kilku dniami ukaza- 
ła się w prasie, a z której 
istnieją w Polsce całe wsie, gdzie chło- 
pi, a szczególnie y 
chlopki używają narkotyków. 

Chłop i narkotyk — te dwa pojęcia 
wydają się napozór niewspółmierne, — 
Narkotyk wydawał się dotychczas czemś 
właściwem tylko 

wielkomiejskiemu życiu, 

A jednak ten pozorny paradoks jest naj- 
istotniejszą prawdą. 

Oczywiście: że chłopstwo nie inoże 


|iub morfiny. Byłby to. za wielki wyda- 


| 


(boju, pocągnął za cyngel, 


‘Samobójczy czyn małżonka, 


którego porzuciła żona 


legalnie, 
kosztują bardzo drogo. 
Ale chłopi wynaleźli inny narkotyk, o 


wiele tańszy i mieustępujący - kokainie , wśród mas chłopskich. 


Radjopreśram 


PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI 
„POLSKIEGO RADJA". 
SOBOTA, dnia 22-go października 1932 r. 
11.40— 11.50; Codzienny Przeglad Prasy Pol. 


skiej. 
11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gł. Wojsk. St. 
Meteor. dla komun. lotn, 
11.58—12.05: Svgnał czasu z Warszawy. Hej- 
mał z wieży Mariackiei w Krakowie. 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień 
bieżacy. 
12.10—13.00: 
13.00—13.05: 
13.05— 15.50: 
15.50—16.00: 


ckie. ' 
16.00.—16.25: Transmisja ze Lwowa słuchowi- 
ska dla dzieci p. t. „Babie lato" St. Da- 


ZPR fonowe. 


16.40—17.00: Odczyt p. Elli Mezyery p. t. 

| zWesierska sztuka, ludowa". |. > 

17.60—17.30: Tr. ze Lwówa widyoji dà Cko- 
rych w oprac, ks. Rekasa. 

17.00—17.40: Płvtv gramofonowe. 

17.40—17.55: Odczyt aktualny. 

17:55— 18.00: Odczytanie programu na dżień na- 
stepnv. , 

18.00—18.55: Muzyka lekka. 
W przerwie: wiadomości bieżaće. 


Płyty gramofonowe. 

Komunikat meteorologiczny: 
Przerwa. 

Wiadomości woiskowe i strzele- 


Gra$iczna śmierć wartownifka 


Sprawca strzału chciał władze wprowadzić w błąd 


Grudziądz, 22 października. 

Na wojskowym placu ćw czeń w 
Jachc cach jeden z żołnierzy 6l p.p. 
miał być zastąpiony po skończerńiu 
swej służby wartowniczej przez szere- 
gowca 62 p.p. niejakiego Szykołaja. W 
czasie rożładowywana „broni przez 
wartownika wydarzył się 
wypadek. który pociągnął za sobą 
śmierć Szykołaja. | p 

Żołnierz nie wyjąwszy piątego na- 
nę powodując 
wystrzał, Kula przebiła Szykoiajwwi 
dolną i górną szczękę i wyszła powy- 
żej ucha. Śmierć nastąpiła na miejscu. 


Wilno, 22 października. 
Przed dwoma dniami do wydziału 
śledczego zgłosił się m eszkaniec mia- 
sta. Wilna p. -Michal Petrusiewicz, za- 
mieszkały przy ulicy Stefańskiej nr. 33 
i zameldował o zaginięciu swej żony, 
27-letniej Marji, która w dniu 17 b. m. 


wyszła z domu i dotychczas etąoinbm , 


wróciła. 
Meldując o zaginięciu żony p. Petru- 
siewicz - wyraził przypuszczenie, że 


mogła ona uciec do jakiegoś adoratora. 
Zeznania Petrusiewicza zaprotoku- 
łowano i w sprawie jego wszczęte zo- 
stało dochodzenie. 
W dniu wczorajszym policją śledcza 
otrzymała dodatkowo następująca wia- 
domość: W godzinach wieczorowych 


(p). iprzechodnie ulicy Nowoświeckiej znale- 
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cja władz przeciwko 


wynika, że Krakowem I na ziemi kieleckiej. 


tragiczny | 


zgubnego nałogu 


(oś e 


© hinhiotii A 


Z plakatu na ekran 


Dzieje karjery bohatera filmu 
„Dr. Jekytt i Mr. Hyde” 


Skoro słyszymy nazwisko Fredericka 
Marcha, przychodzi nam odrazu na myśl 
„Dr. Jekyl i Mr. Hyde“. Artysta ten swą 
fenomenalną kreacją w powyższym fil- 
mie nietylko wysunął się na czoło gwiaz- 
dorów amerykańskich. ale nawet kazał 
nam zapomnieć o swych. poprzednich ro- 
lach. Po „Dr. Jekyll i Mr. Hyde“ wyda- 
je się nam. że w filmie tym widzieliśmy 


z 


'ani morfinie pod względem mocy dzia- 
łania. Tym „chłopskim narkotykiem“ 
jest eter. W handlu hurtowym eter. nie 
jest o wiele droższy od spirytusu, a moc 
jego jest sześciokrotnie większa. Jeden 
kieliszek eteru starczy za sześć kielisz- 
ków najmocniejszej wódki, Tym właś- 
nie eterem upijają się chłopi. a szczeg 51- 
lnie chłopki w różnych dzielnicach kraju, 
(a więc na Śląski, w Lubelszczyźnie, pod 


Całe rodziny chłopskie w tych dziel- 
ricach 
upijają się szkodliwym dla zdrówła 


eterem, 
szczególnie przy niedzieli. Nawet dzie- 
pr, o. „skosztować' tego trują go po raz pierwsży. 

Oczywiście, -że z klęską tą należy| A przecież Frederick March był w 
walczyć energicznie. Trzeba przede- filmie już bardzo - wno. Urodzony w 
| wszystkiem uświadomić ciemnych chło- roku 1898, syn i zntnych i kultural- 
pów jak wielką krzywdę-wyrządzają sa- nych rodziców, i ilka sióstr i braci, 
sdzialne i poważne 
'dliwy i niszczący organizm płyn, jak stanowiska. Również | Frederick zamie- 
rzał początkowo poświęcić się. mało. ro- 

Władze sanitarne wyszczególnionych mantycznej i solidnej karjerze adwoka- 
województw podjęły już akcję w kierun- ta. Ale najwidoczniej '* miał do tego 
ku usunięcia tego zła, szerzącego się zamiłowania, ponieważ orzucił uniwer- 
sytet i pojechał do New Yorku, aby do- 
stać się na scenę. 

W New Yorku okazało się, że na 
Brodwayw jest znacznie więcej przystoj- 
nych i ambitnych młodych ludzi, pra- 
gnących zostać „ulubieńcami kobiet". 


18.55—19.15: Rozmaitości. 


'119.15—19.20: Komunikat Tow. Zachety do Ho-| Napróżno Frederick przekonywał dy- 


. dowli Koni w Polsce. 
19,20— 19.30: Komunikat izby Przem. Handl. w 
odzi. renertuar teatrów. 

19.30—19.45: „Na widnokręgu”, 
11845 2000 Prasnwv Dziennik Radiowy. 

20.00—22.00: Muzyka lekka. Wykonawcy: Ork. 
| $ R.. pod dyr. Stan. Nawrota, Miczysław 
i og 


rektorów teatrów o swych zdolnościach 
aktorskich, 


Pieniądze wyczerpały: się powoli. 


Frederick wstydził się powiadomić 
rodziców o swym niepowodzeniu, zrezy- 
(śpiew) i Ludwik Urstein (akomp.).  |gnował więc chwilowo z marzeń o sce- 

W przerwie: Wiadomości sportowe. Doda. |nię j zaczął starać się o iakiekolwiek za- 

tek do Prasowego Dziennika Radiowego. | jęcie aby zarobić na powrót do do: 
22.05—2240: Koncert Chopinowski w wyk. Leo- Wreszcie ktoś óc i 

połda Muensera. „ res EWT il uwagę na jego 
22:40——22.55: Felieton p. £ „ "Vojczyźnie Wal. |klasyczną urodę j regularne rysy — i 
ter Skotta“ — p.- Stefania Podchorska-Oko- | Frederick ujrzał wkrótce swą twarz na 

„łowicz. ogłoszeniu znanej fabryki kołnierzy. 

Przez pewien czas zarabiał w. ten spo- 
sób» pozując” dó zdjęć reklamowych dla 


22.55-23.00: Urzed. Komun. Państw. Inst. Me- 
| teór, oraz komunikat policviby, > 
23.00—24.00: Koncert życzeń żź płyt graniofono- 


| + wych. ¿Hirm konfekcii męskiej i trpi” s v 
l AUDYCJE ZAGRANICZNE.) — | | „Twarz jego stała sie „popilarna* — i 
2015. Wiederi- Koncert Wiedeńskiej Ork. | wreszcie, Kiedy jaż wiał dia sy) do. do- 


Symi. pod dyr. Korngolda. mu, nadeszło upragnione: „engagement“ 
20.45. Rzym. ..Włoszka w Algierze“ — |do jednego z teatrów. 
: "apćra' Rossinniego. Już w pierwszej swej roli March 
20.45. Budapeszt. Wieczór Liszta. zwrócił na siebie uwagę pięknym gło- 
ai : |sem kulturą i świetnemi warunkami ze- 
wrętrznenńi. W teatrze poznał swą obec- 
ną żonę, Florence Eldridge, z którą od 
szeregu lat żyje szczęśliwie, stanowiąc 
wzór dla innych par małżeńskich Hol- 
lywoodu. 
i ; Zaangażowany do Hollywood. dosta- 
Zabójca w obawie przed Karą, chciał wał z początku role szablonowych aman- 
upozorować samobójstwo Szykołaja ijtów, w których me miał pola do popisu. 


OSTATNIE DNI POBYTU CYRKU STANIEW= 


- a 


w tym celu wystrzeloną luskę załado- | Z tego okresu pamiętamy. go w roli part- 
wał do karabinu zmarłego, poczem nera Klary Bow z filmu „Poskrómienie 
przybyłej na miejsce wypadku żandar=, flirciarki". 
merji wojskowej oświadczył, że Szyko- Dopiero z nadejściem dźwiękowców 
łaj popełnił samobójstwo. zauważono, że aktor o rutynie scenicz- 
„ W wyniku dochodzeń przyznał się nei i dobrej dykcji może się bardzo przy- 
jednak że przez nieuwagę zabił kolegę., dać. Pierwszą jego. popisową rolą -była 
iSprawcę strasznego wypadku odsta- |»Krółewska rodzina z Broadwayu". gdzie 
w'ono do sądu wojskowego w Grudzią- grał z Ina Claire, ex-małżonką Johna 
dzu: -Tragicznie zmarły szeregowiec |Qilberta. Film tem u nas nie był wyświe- 
liczył 21 lat i pochodził z Kresów |tlany. Wreszcie „Dr. Jekyll i Mr. Hyde" 
Wschodnich. zyskał mu opinię wielkiego aktora Hol- 
iyw i nagrodę za najlepszą kreację 
ubiegłego roku. 
March jest solidnym człowiekiem. 
Unika hałaśliwych zabaw i oficjalnych 
wystąnień. - 
Dzięki swemu taktowi I koleżeństwu 
cieszy się nie mniejszą sympatją w wy- 
źli przed domem nr. 15 jakiegoś męż- hanp ri jego licznych wielbi- 
;Pzyzle. który otruł się esencją octową. | z ; 
P = pa E aa Oe DN 
- | i O Z ZO 
kein gdzie eliris że jest to' 
„Petrusiewicz, zamieszkały. prz ic 
Stefańskiej ur. 33. Meza wod W niz KOA W ŁODZ. | 
: : aszem mieście bawi obecnie I-szy od- 
|nogramów rauca swiatlo ma powody. tei prsemnnadiy wos aędiny do 
. j egz e 
które. pchnęły ‘Michała Petrusiewicza dzi zachwyt i Glad sę ebran bowodze: 
do rozpaczliwego kroku. Ak A po ganone po- 
: : è 2 1 TKÓW, C c w, lapo 
Stan jego zdrowia jest ciężki. swoich ulea to nanYŻA FOON R YA 
sury dzikich zwierząt specialnie słoni i małp. 
Program który musi zadowolić naiwybredniej- 
szego widza, zyskał uznanie i aplauz- pośród 
całei elity naszego grodu. 
Dziś, w sobotę i jutro w niedzielę odbędą 
się 2 przedstawienia o godz. 4 pop. i 8.30 wie- 


Nieście pomoc 


14 a = 
- najbiedniejszym. Zer S gp mim =a 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 


Na podmiejskiej szosłe w ciemną. burz- | wytężając wzrok. 


liwą noc dokonano niezwykłej zbrudni: nie- 
znany sprawca udusił hrabinę Wilską w 
powozie, rozebrał ją do naga i trupa przy- 
wiązał do konia. Dwaj młodzieńcy — Ja- 
nusz Grant ı Wacław 
kryli tę zbrodnię i znaleźli w reku za- 
mordowanej hrabiny strzęnpek listu pisane- 
go do Leny Porebskiej. THG 
Kim lèst owa Lena Porębska?.. Jak sie 
okazało, jest to biedna dziewczyna. która 
miała narzeczonego. doktora Stetana La- 
się przypadkiem. że Porębska ma za sobą 
ciemna przeszłość, jakąś „tajemnice“. o 
której wie tylko hrabina Wiska i z tego 
wzgłędu sprzeciwiła się małżeństwu Leny 
z jej synem. É - 
Lena. chcąc sle dowiedzieć. na. czem po- 
lega- tajemnica jej życia. udaje się. do hra- 
biny Wilskiej po wyjaśnienia. lecz hrabi: 
na nie chce jej nic powiedzieć. tylko przy- 
rzeka. że wszystko napisze jej w liście. 
Było to owej nocy, gdy popełniono tę 
straszną zbrodnię, W kilka godzin potem 
znaleziono hrabinę uduszoną. 
Hrabia Stanisław Wilski. mąż zamor- 
dowanej. stara się wszelkiemi silami- wy- 
kryć tajemnice śmierci swej żony. Grant 


przyrzeka mu swą pomoc. Lasecki w mię-|. 


dzyczasie zakochał się w pieknel rosjance. 
Wierze Tucholskiej. która iest artystką fil- 
mową i występule w wytwórni filmowej 
Alfreda Muellera. . i 

Mueller stara sie pozyskać wszelkie do- 
wody, stwierdzające. że zbrodnie tę popet- 
niła Porębska. a gdy udało mu się zebrać 
potrzebny materiał przy pomocy Tuchol- 
skiej, szantażuje Lenę i oświadcza. że 


Grant zadenuncjował ją już przed władza- | nikogo. ani też nie słyszał prowadzonej |przyłapa! i przykuł łańcuchem do ata 


“mi policyinemi. 


"Lena. mimo iż czuje się niewinna, boil 


- się. aresztowania i błaga: Muellera 0 pomoc. 
Właściciel wytwórni tylko na to właś- 
nie czekał. Namawiał Lenę. by została ar- 
tystką w jego wytwórni: . Lena jest: tak 
* rozczarowana. że” zgadza” stę: na wszystko! 
pna tylko: fr gr Uk Ka (5 
erwszy. film „„z udziałem. skjel 
zyskuje ogromne, powadzeni A Pranie, 
rze. na której obecna iest 
reżyser Lehmann, obsvpują artystke kwia- 
tami. Wśród licznych bukietów. Porebska 
, znajduje tego dnia  wiązanke orchidej z 
wizytówką Jana Żegoty. Jest to jej nie- 
znany  wielhiciel. który od czasu. gdy 
wsłąpiła na film. stale zasypuje ją kwia- 
tami. 

Następny film. nakręcany z Leną w 
ŻE roli mosił tytuł „Tajemne moce" 
est to film szpiegowski Lena gra rolę ko- 
biety szpiega -Zgodnie ze ' scenarjuszem 
Lena wkracza w nocy do ciemnego gmachu: 
zabija sztyletem francuskiego attache woj- 
skowezo i wykrada dokumenty , 

Okazuje sie jednak że nie był to f'm 
lecz straszna” rzeczywistość. 

Lena została wi ten spostt  podste"rie 
wciagnieta do szajki szpiez w sKiel. 

Baron Regen | książę Tonecki zapraszają 
iene na bz! Klubu Miljonerów', gdzie Le- 
na ma otruć Žegote i 1 

W chwili, gdy Lena ma wykonać swój 
pian powstrzymuje ją od tego kroku dr, 

ack, który siedział przy sąsiednim stoliku 
i cały czas ją obserwował. 43.44 

Naprzeciw ' pałacu w. którym ` mieszka 
Lena mieści się skład obuwia Adolfa Krantz 
mana, 

Trzeciego dnia po balu w „Klubie Mil- 
jonerów* w godzinach popołudniowych 
Grant w przebraniu udaje sie do owego 
sklepu i stwierdza, że Krantrzman szpiezu- 
je Lene. A 

W tvm samym czasie dr. Hack odwie- 
Lene. która iest chora 1 leży+w łóżku ° 

Lena zwierza sie przed doktorem że 
ktoś ia „usvpia". Nie chce iednak wiecei 
mówić na ten temat. Dr Hack  domvśla 
sie. że Lena wpadła w sidła iakiegoś 
zbrodniczego hvpnotvzera. 

Bez jej wiedzy postanawia udać się. do 
urzędu śledczego i zdradzić swe domysły, 

Po drodze jednak zostaje zamordowany. 

Żegota w pościgu za bandytami zostaje 
uwięziony w podziemiach sklepu Krantz- 
mana. 

Grant i dwaj wywiadowcy, przebrani 
-za podwórzowych graików, obserwują 
sklep Krantzmana. 

G'ant przeprowadza rewizję, wywia- 
dowca Rekin czatuje w sieni a drug wy- 
wiadowc, Walewski. zastępuje dozorcę, 

Grant i Kaleta wpadałą do piwnicy 
sklepu Krantzmana, zdzie mieści sie kry- 
fówka złoczyńców. 

Kaleta spotyka tam Wiere. która po- 
kazuje mu co się dziele w jednej z cel. 


Szczęk łańcucha świadczył o tem. że 
uwięziona postać nie poddawała się tak 
łatwo. 

Chciała się prawdopodobnie wyrwać 


dza 


z tego żelaznego uścisku. lecz napróżno.: 


Wysiłek był bezowocny. 


aleta — pierwsi od- | 


orehska i lej 


|roku niema żadnej anpelacji!..- 


współczesna. 


— Któż to jest?... — zapytał zj 


Nie poznaje go pan?... — zapyta- 
ła Wiera z uśmiechem. — Pański przy- 


liaciel.., Żegota... 


Kaleta odwrócił głowę i spojrzał prze- 


irażonym wzrokiem na mówiącą. 


— To jest Żegota?... — zapytał ochry” 
płym głosem. — Pani kpi!.. 

— Nie poznaje pan?... Proszę mu się 
dobrze przyjrzeć... 

Kaleta jeszcze raz: dopadł do oszklo- 
nego otworu. — Przetarł ręką mętną 
szybkę: 

— Tak... Teraz poznawał go... To 
on... Jan Żegota... 

Kaleta stał oszołomiony tem. co wi- 
dział i słyszał. Żal ścisnął mu seroe. Że- 
gota był jednym z jego najserdeczniej- 
szych przyjaciół. Razem od tak dawna 
pracowali.. Razem szli na wspólnego 
wroga. Jeden za drugiego oddałby ży-' 
cie. Żegota, Grant i Kaleta. — trzej mu- 
szkieterowie. nieodłączni towarzysze, 

Nie mógł patrzeć: na męki przyja- 
ciela, 3 

Żegota wysilał się. by zerwać łańcu- 
chy z rak. Był silny. ale tym razem nie 
mógł podołać. Grube łańcuchy nie chcia- 
ły ustąpić pod naporem je 
Twarz wykrzywiła mu się bolesryim 
grymasem. Prawdopodobnie nie widział 


za drzwiami rozmowy. Cała iego uwa- 
ga skupiona była na możliwości wydo- 


|stanta się z tych więzów. Gdyby miał 


tylko wolne ręce!.. Rozprawiłby się z 


tymi Dandytan lenne sotni He | sat 
>! —Za godzinę będzie już po nim... —, 
szepnęła Wiera. gog | 
| — Dltzegórpani tak sądzi?... 

— Nie widzi 


cie?... 


FyWFa "== Trw 5 L-GGEEG 


TAJEMNICA HRABINY 


Napisał specjalnie dia „Expressu“ JERZY BAEĆ 


m so 


mocy. ; 


— Mogłabym cię teraz uśmiercić... 

Zbyt dałeko posunąłeś swą  nielojal- 
ność... Wtajemniczyłam cię w nasze 
sprawy, bo sądziłam. że jesteś z nami... 
Żegota nie może zginąć... — po- 
wtarzał ciągle Kaleta. 
A właśnie, że zginie!.. Nikt na to 
nie poradzi... Uprzedzam cię. że jeśli wy- 
prowadzisz mnie z równowagi, spotka 
cię taka sama kara!... 

Zbliżyła się do niego. Zarznciła mu 
ręce na szyję. W celi było ciemno, Czuł 


są sobię ciepło jej pachnącego ciała. 


— Nie zabiję cię... — mamrotała, SZU- 
kając wargami jego ust. — Nie zabiję. 


|Bądź spokojny... A wiesz dlaczego”... 


Bo... cię kocham... i 

Wbiła się wargami w jego usta. Ode- 
pchnął ją od siebie. 

Zmrużyła gniewnie oczy. % 

Jakto?.. Wiec on ją odtrca?... Tego 
już było za wiele!... Miłość ustąpiła miej- 


isca nienawiści, Siląc się na spokojny ton, 


rzekła: 
— Dobrze... Więc wszczymasz ze mną 
walkę... Zgadzam się... Proszę.. 

Wyszła. zostawiając go samego. 

Po chwili dwuch drabów wtargneło 
do. celi. . Wvciągnięto go na wirvtarz. 
Kaleta bronił się zaciekle. Jednemu huk- 
nat pięścią w oczy. Drab jęknał i zato- 
czył się pod Ścianę. Ale drugi już go 


U 


ny tuż przed. drzwiami celi, w krórej 
więziono Żegotę, Zasuwka była osu- 
nięta, aby mógł patrzeć na męki swego 
towarzysza. } 
— Puśćcie mnie! — krzyczał Kale- 
ta. — Puśćcie!.. Janku!.. Nie trać na- 
dziei!.. Wyratujemy cię z tej niewoli!... 
egota usłyszał widocznie głos to- 
warzysza. Skierował głowę w iego stro- 
nę. Ale widocznie gaz wypełniał już po- 
woli wązką celę. Wzrok jego był. mèt- 
ny» prawie że nieprzytomny. 
— Janku!... Do góry giowę!,.—krzy= 
czał Kaleta, — Wytrzymaj  jeszcze!... 


Na górze jest policja!.. Muszą nas 
uwolnić! ,., a 
W tej chwili jeden z drabów prze- 


wiązał mu usta chusteczką. Kaleta nfe 
mógł już krzyczeć. | sk. 

egota zwiesił smutnie głowę. Dwa 
razy jeszcze próbował się zerwać, lecz 
widać było. że opuszczają go siły. 

Kaleta patrzał przez otwór w drzwiach 

na męki swego przyjaciela, Łańcuchy 
(na rękach i nogach odebrały miu moż- 
ność reagowania na doznawane uczucia. 
iW końcu przymknął już oczy, by mie 
patrzeć... 

Gdy po pewnym czasie otworzył 
powieki. Żegota sterczał przy ściawie 
w nawpółklęczącej pozycji. Ręce zwisa- 
ty mu bezwładnie, W tej chwili na górze 
rozległ się huk. 


Rozdział trzydziesty 


i ; 
+! z 


Å 
— 


Ser 


_ 


l Go się stało, z Lena?... W. chwiłk. gdy. oszklone drzwi. Na podłodze -lażely.. prsi 


pan co' tam leży w Kå- rzuciła się na jezdnię, pod koła przejeż- szyste dywany. 


dżającego auta: buchnęło Światło reflek- 


Kaleta spojrzał we wskazanym kie- |tora i zgrzytneły hamulce. 


runku, Ujrzał jakiś czarny, okrągławy 
przedmiot. 


— Bomba gazowa.. Sprowadziliśmy į. 


Szofer zdołał na czas zahamować 


maszynę. 


Jednocześnie z auta wysiadł eleganc- 


ją specialnie z Berlina... Dla wypróba- ki mężczyzna. 


wania jej działania... Mieli nam przy- 
słać inną, z bakcyłami cholery, ale w 
ostatniej chwili nastąpiła zmiana... Bom- 
bę taką 'chowa się w specjalnej powłoce. 
Gdy się powłokę zdejmuje gaz ulatnia 


stę w ciągu godziny i zapełnia cały po-i 


kój.. Już dziesięć minut upłynęło od 
chwili podrzucenia tei bomby... Za go- 
dzinę będzie już po wszystkiem. 

Kaleta nie mógł już słuchać: tych 
okropności. Odepchnął Wierę i począł 
szarpać drzwi, szukajac klamki, 

Wiera rzuciła mu się na szyję. 

— Głupcze!.. Nie otworzysz!... Czy 
chcesz również na siebie ściągnąć taką 
samą karę?.+. i 

— Nie pozwolę. żeby mój przyjaciel 
zginą?! ..- 

— Nie bądź głupi!... Jemu nie pomo-- 
żesz!.. Wyrok zapadł, a od naszego ME 


— Żegota nie zginīe!.. Ja me po-, 
zwolę!... J 

Rzucił się na Wierę i chciał ją po- 
walić na ziemię. Wiera zdążyła ieszcze 
nacisnąć jakiś guzik. Rozległ się prze- 
ciągły sygnał alarmowy. I 

W dali coś się poruszyło. Nadbiegło 
kilku ludzi. 

— Brać go!.. — wrzasnęła Wiera. 

Kilka rąk pochwyciło Kaletę. 

— Cóż to za ptaszek?... — zapytał 
jeden z kompanów Wiery. | | 

— Zostawcie mi go .. Już ja się z nim 
TOZpTAWIEw. Łańcuchami skuć mu ręce 
i nogi!... 

Rozkaz został spełniony. Nałożono 
mu kajdanki. Dwaj mężczyźni zawiekli | 
go do celi. dokąd weszła również Wiera. 


— Co się stało? — zapytał pasażer. 


— Rzuciła się pod auto... — odparł 
szofer. 

— A może chciała tylko przejść przez 
jezdnię?... 


— Jezdnia była pusta... Widziałem 
jak padła na bruk... W ostatniej sekun- 
dzie udało mi się zahamować, ; 

Elegancki mężczyzna nachylił się 
nad Leną. 

— Zaświeć.. — zwrócił się do szo- 
fera. 

Światło reflektora padło na iej bladą 
twarz. Oczy miała przymknięte. Odgar- 
nal włosy z iej czoła. 

— Chyba nic jei się nie stało... 


— Pewnie... — potwierdził szofer. — 


Najwyżej tylko tyle, że zemdlała z wiel- 
kiego strachu. 

— Ale zaraz.. Poczekaj... — rzekł 
elegancki pan. — Przecie to pani Ina 
Rey.. Tak, poznaję ją teraz... Pomóż mi 
szybko zabrać ją do auta... s 

Szofer spojrzał na swego pana, jak- 
gdyby niezupełnie rozumiał co do niego 
mówiono. Czyżby ta nędznie ubrana ko- 
bieta była znajoma jego pana?.. Twarz 
miała ładmą. figurę również—owszem— 
ale... skąd ona wogóle do tak arystokra- 
tycznezgó towarzystwa? 

Szofer spełnił jednak rozkaz swego 
pana. Wraz z nim przeniósł Lenę do 
auta i usadowił ją na miękkiej, wyście- 
fanej ławeczce. Lena nie otwierała oczu. 
edziemy do domu... — rozkazał 
elegancki pan. gdy Lena była już uloko- 
wana w ~ i 

Nie czuła nic gdy wyroszono ią z 


auta. Nie wiedziała co się z nią dzieje. | 


SzyS Okna były zasłonięte. 
Z ulicy dolatywał głuchy gwar, Bała się 
podnieść głowę. Może to naprawdę tyl- 
ko sen?”.. Wolała więc nie przerywać 
tej cudownej zjawy... Tak przyjemnie 
i było opierać głowę o jedwabną podusz- 
kę i słuchać dalekiego gwaru ulicznego. 
Z trudem przypomniała sobie dzieje 
ostatnich dni. Wiedziała tylko tyle. że 
nie jest we własnym pałacu, Wyrzucono 
ją stamtąd. Tułała się po mieście. Pa- 
miętała jeszcze, że zasnęła na ławce. 
Potem — ktoś ją zaczepił... Ach, tak... 
Tam — w ciemnej bramie... | 
| Co było potem?.., Potem chciała rzi- 
cić się pod przejeżdżające auto... 
I rzuciła się przecie... Więc jak to się 
skończyło?.... 

„Rozglądała się uważnie po pięknych 
ścianach. Wzrok jej padł na nocny sto- 
lik przy łóżku, Leżał na nim dzwonek. 

Wyciągnęła rękę... Na wszelki Wy- 
padek postanowiła zadzwonić. i 

„Po chwili drzwi .się. otwarły i do po- 
‘koju weszła pokojówka w fartuszku i 
| białym czepeczku na głowie. i 

Lena przyglądała się jej ciekawie. 
— a pani dzwoniła?.., 
ak... 


— Czego pani sobie życzy? - 
Przedewszystkiem chciałabym 
wiedzieć gdzie jestem... 

Pokojówka zrobiła zdziwioną minę. 
Pierwszy raz spotykała się z podob- 
nem życzeniem. 

— To jest pałac pana barona... 

— Pana barona?.. Jakiego barona?.. 

— Anastazego Regena... f 


Teraz z kolei Lena zrobiła zdziwio- 
ną minę. w on? 

— Więc jestem w pałacu baromra 
Rezena?.. i 


— A czy mogłabym go teraż zoba- 
czyć?.. 
— O, nie... Pan baron już wyszedł... 


| — Tak, proszę pani... f 


— Wyjdźcie ..—zwróciła się do swei Głód i zdenerwowanie odebrały jej przy-, Powiedział, żeby pani nie, budzić... Pa- 


świty. — Chcę z nim sama zostać... 
Kaleta dyszał ciężko. Zmęczył się| 
walką. Został sam-na-sam z Wierą. 
Przez chwile patrzyli na siebie z wzra- 
stajacą nienawiścią. | 
Wiera przemówiła pierwsza: 


tomność. 

Otworzyła oczy i zdawało jej się, że 
to sen. 

Leżała w szerokiem, dużem łóżku. 
Wielki pokój czynił wrażenie sali balo- 
wej. Nawprost łóżka widniały wielkie, 


ni musiała być pewnie bardzo chorą... 
|  — Dlaczego tak przypuszczasz?... 


l 


(Dalszy ciąg jutro). 


| 
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Ojciec przykuł syna do Ściany mm==— 

i przez dwa miesiące morzył go głodem. — Nie- |<, 
szczęśliwego młodzieńca udało się uratować 


Lublin, 22 października, _ okien i przykuwszy nieszczęśliwego] Po dwutmiesięcznych męczarniach, 
Fakt, który miał miejsce we wsi|chłopaka łańcuchem do ściany, trzy-|nawpół żywy chłopak został uratowa= 
Chmielku, gm. Łukowa, przeraża mał go w zamknięciu przez okres dwu-|ny przez m: ejscowego sołtysa Tyiarę. 


wprost swą potwornością. mies'ęczny. Bestjalski ojciec stanął przed sądem 

Tamtejszy gospodarz, Maciej Bu- Maltretowany człowiek nie mógł okręgowym w Zamościu pod ciężkim 
czek. przemocą wtrącił syną swego. opuszczać nawet na chwilę swego wię=| zarzutem pozbawienia wolności i znę- 
Wojciecha, do komory, pozbawionej łzienia. cania się nad synem. 


Aczkolwiek stary Buczek tłumaczył 
się, Że musiał syna _unieszkodliwić, 
K Pa gdyż ten był wariatem to jednak w 
e ner zawo owym 4 o ziejem czasie przewodu sądowego ujawniono, 
R" k że tę niecną karę zastosował wyrodny 
Sąd go skazał na 2 lata więzienia ojciec, skutkiem — odmiennych zapa- 
Bydgoszcz, 22 października, Po- przeprowadzonej rozprawie któ- | "Y Wań religijnych syna. Z SEES KOD 
ATI pady Występny chłop skazany został na| Do nabycia we wszystkich ksiezarniach. 
Przed sądem okręgowym w Bydgo-|ra potwierdziła całkowicie winę oskar- |rok więzienia. Sąd apelacyjny wyrok 
sZzczy stanął 34-letni kelner Tadeusz żonego, sąd, biorąc pod uwagę ośmio- ten zatwierdz't, ale biorąc pod uwage by ANAWA WALA MA 
Tomaszewski oskarżony o to, że w dn. 


krotną karalność jego, skazał Toma- |wyjątkową ciemnotę skazanego, za- į0000000000000000000000000000000 
8 stycznia br. skradł 2 złote zegarki MA |szewskiego na 2 lata więzienia, wiesił mu wykonanie kary. (RSEREBRE pt olaa 


szkodę p. Nowickiego oraz włamanie i 


kradzież bielizny, ogólnej wartości 5 


500 | 
złotych. Kradzieży zegarków oskarżo- mona Dr. zen 
ny dokonał! w ten spos ze przysze k x 
szy. do składu zegarmistrzowskiego p. NIMI BEZPŁATNIE MIN W. BALICKA 
Nowickiego. zażądał. pokazania mu zło. |= PORADY DLA KAŻDEGO ©. 
tego zegarka. Gdy Nowicki pokazał = i Szczęście i powodzenie Twoje, za- E nit SRRZEŃWATYMGYI ul. Piotrkowska 200 
i = leżne jest od gwiazd i planet, które = pne róg Pustel 
mu 2 złote zegarki, Tomaszewski chwy = od przyjścia na Świat wywierają = lecz wyraźnie PREZERWATYWY „O L L A“ Nr. tel. 194-03. 
Sa 7 rój i - 2 wszyst< 
> WA LOLO GMA aja = wpływ na Twój los życia i przerta = "a" Fan ANAR, yns l mor odrzucać o o Choroby skórne i weneryczne 
y Z = ni 4 4 e .EŻ równie dobre, jak naten . 
SE RÓ = ac charakter, skłonności | dor Œ |E prawdziwe, jedynie z nazwą „O LL A" |] Przylmule wyłacznie kobiety | dzieci 
= Znając swój horoskop uświadamia- == pmą 
= my A co kozi SpoR bpa 4 = AŚ R | LEKARZ - DENTYSTA 
H = przyszłości i obliczyć terminy wyda- = + i 
Szpiedzy lubelscy Æ rzeń mogących nastąpić w Twojem =Æ z tą marką KĘ FE j mot aa ; F Horowitz Roncowska 
s TESTTE Y = 1 = AU COA ł = 
skazani po 15 lat ciężkiego = Dia otrzymania bezpłatnego horo- E NEJ f , > 
więzienia = skopu. napisz imię. rok i datę urodze- E 4 wznowiła przyjęcia w lecznicy przy 
Lublin, 22 dziernik = nia, ras klan opiaowane AdONY = Dri TETE Ci VIT EATE Ze: Pi opie z 294 
ubi października. |= przy pomocy MEDJUM porady i wska = ; A otrkowska 
Wczoraj, zapadł wyrok w procesie | = B= nikae Gaz * = KUPUJCIE BEZPOŚREDNIO W FABRYCE tel. 122-89 
; ; e E a koszta kancelaryjne i przesyłkę = egarek kiesz. zł. 3.95 z 5 let, gwarane. z wiecz- jmuie ad 4—7 5. D. 
przy drzwiach makaia |E perosopn  beenamero adeg de, = (omy GE ae avi, prierai, S98, ae miola Taels o E 
R = ; * WA > = duble zł. 4.95, kryty ankier 3 kopert, z ODLEGŁOŚCIOMIERZ do aparatu fo- 
Iwan Kozłowicz i Helena Kalinowska = Maria kę: WARSZAWA, ul. Koszy- = na rękę męski lub damski 8.95. budziki stołowe tograficznego zai de dealnie. 3 
ali sk y 1 ieżki wi awa. as, m. „34. DES zl. 7.50. oraz zegarki firmowe po cenach fa-| stawić ostrość. nadający Sle d0 każ- 
zostali skazani po 15 lat ciężkiego wię- { |[[[/JIIIIINYINZYNIIYI Wa brycznych. Reperacja na miejscu. Fabr. zeg jego aparatu, sprzedam o|azyinie. Te- 


zienia, KARY OO NOTTI $ 


„Chronomeetre'”, Łódź, Piotrkowska 116 z frontu'lefon 107-50 w godzinach 2—3 po poł. 


PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE. TEL rk. 12-338. Faai 


DŹWIĘKOWE KINO - TEATRY 


N Dziś i dn! następnyc ! Dziś i dni nastepnych! 
Q Na ogólne żądanie Sz. Publiczności wznowienie!!! Wielki film salonowo - sensacyjny p. t 
$ z Pierwsza polska ani | komedia p. t. e -B9 e 
as Ułani Vanil! Chłopcy: Malowani W pogoni za m jonami 
| N W rolach głównych ulubieńcy publiczności Lucjano : 
U Nad program! Dodatek dźwiękowy.. Albertini, Ernest Verebes. Nadprogram: Dodatek dźwię- 
Ulgowe bilety w cenie II miejsc. kowy. 30-10 
OOOTODODOCOOOOOGOCHOOCOO CENY MIEJSC ZNIŁONE. 
= 3 Dziś i dni następnych! Poraz pierwszy w Łodzi * Dziś i dni następnych! 
= E = wspaniały somedjodrainat w 8 aktach 
<= Q p r 
= o ; g w roli gł. Mary Glory i Lucian Baroux. 
i f 
P č z AE s 
| Sy o Y sensacyjny dramat z dzikiego Za hodu w 8 akt. 
E * ŻĘ % Il. w A L K A O D J A A EL Ró T w rol'gł. Tom Tyler i Lotus Thompson. 
= > é N Nadprogram farsa i akłuałności. Ceny | Następny Y 
= 30—10 miejsc populąrne, Pocz. codz. o 12 w poł. | Anons program K E NI m A Ba AR | 


(2 omeo coea Dr. HELLER BERMANÍ L. NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 


i moczopielowe PEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
P.O L 2 N I A przeprowadził się na ui. | choroby skórne, weneryczne |RYCZNYCH | MOCZOPŁCIOWYCH 


fraugutta 8 reion 179. (Cegielniana 15 tet. 149-07 NAWROT 32. Tel. 213-18 
przyjmuje od 8—10 rano i od 4—3 
wieczór. w miedz. | święta od 9—12 


DOKTÓR 


REICHER 


ai] muj OM WED przyjmuje do 10 rano | od 4—8 ppol. 
niedz. i święta od 11 do 2 po pol. y Przyjmuje od 8—11 i od 4—8, 


Doktór Dr. med. w niedziele i święta od 9%—1. 


ç o! fi ER Dia niezamożnych ceny lecznic. 

K L | N G 2 R € IŁ Tylko 5 dni = DOKTÓR 30—2 
Ea 

Specialista carp weneryeznyen| P Chy Yego Siami 1 DŁYT| RWE Z jomkowski 


dpi aero zgi h b kórne eneryczne DŻYWANE chor. skórne, weneryczne | moczo- i żę: KER 
ipeni rj H s aayi o! kobiece.  ” KUPUJĘ hepian i _ płciowe _ POŁUDNIOWA. 28. tel, ALSA 
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Dia A ceny lecznic, 
jelini „torse serwer were DT. J, NADEL 
Cegielniana Ne 4 rze T moszopisiowa Ei a 5. NEUMARK 


30-2 


SPRZEDAM karuzel łańcuszkową 14 
krzesełkową wraz z muzyką Otto Men 
ei, Szosa Zgierska Nr, 60, Radogoszcz 

24 
ZŁOTO, BIŻUTERJĘ, kwity lombardo- 
we kupuie i płaci najwyższe ceny, 


8 ike web „| Cegielniana Ne 7 | akuszer-qinekolog |CHORORY SKORNE, WENERYCZNE Zaklad jubilerski 1. Filalko, Piotrkow: ' 
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Łódzki boks w obliczu Katastrofy 


z powodu nieustającej wędrówki czołowych pięściarzy do stolicy 


Donosiliśmy już kilkakrotnie o nwęd- | 
łódzkich wyglądały tegoroczne mistrzostwa indy- | można było znaleźć jakąś broń przeciw- 


rówce' czołowych pięściarzy 
do stolicy, 
Od chwili kiedy p. Kwiatkowski ob- 


Ciekawi jesteśmy również jak będą 


Życzyćby sobie należało, by wreszcie 


widualne Łodzi, Nie ulega kwestji, że| ko tym wszystkim „działaczom sporto- 


czołowi pięściarze łódzcy 


zgrupowani | wym, prowadzącym robotę destrukcyjną 


jął treningi w warszawskiej Skodzie nie, dziś przeważnie w IKP. nie będą mieli | grzebiąc w otchłań spadku towarzystwa, 
| wogóle konkurentów i że mistrzostwa te | które dzięki długoletniej uciążliwej pra- 


ma formalnie dnia, byśmy nie dowiedzie 
li się o jakim nowym wypadku „emigra- 
cji" pięściarza łódzkiego, 

Dziś gdy zaledwie stoimy u progu se- 
zonu bokserskiego następujący bokse- 
rzy przenieśli się już z Łodzi do Warsza- 
wy: Cyranek, Zieliński,  Seweryniak, 
Kłodas, Pisarski, i Bartosiak. 

~ Nie na tym jednak koniec, gdyż ciągle 
słyszy się o nowych nazwiskach, pięścia 
rzy łódzkich, które niebawem '/ notować 
będzie warszawska kronika bokserska. 

Charakterystyczne, że władze są tu 
zupelnie bezsilne i nie są w stanie zapo- 
biec przeróżnego rodzaju kombinacjom 
macherów warszawskich. 

Sytuacja w boksie łódzkim przedsta: 
wia się wprost katastrofalnie, jeżeli 
wziąć pod uwagę, że w tej chwili oprócz 
sekcji bokserskiej IKP, która potrafiła 
się jakoś przeciwstawić zakusom „dzia- 
łaczy” stołecznych niema formalnie w 
Łodzi ani jednej sekcji pięściarskiej, któ- 


ra nie odczuła porządnie na swej skórze 


ręki „działaczy stołecznych”, 

Masowa „emigracja“ bokserów łódz- 
kich do stolicy wytworzyła w Łodzi sy- 
tuację dla rozwoju boksu niezbyt — po- 
myślną. Lakma . odl Si 
„. „Dość powiedzieć, że w tej chwili 1EP. 
nie ma możności zmierzenia. się z.jaki 
kolwiek zespolem łódzkim, gdyż wszyst 
kie one są bardzo osłabione í nie są w 
tej chwili w stanie wystawić drużyny, 
składającej się chociażby z sześciu jako 
tako zaawansowanych pięściarzy. 
CORTESE ZZ "NYC A AEE NT RTE 


Obóz treningowy 
dla bokserów 


uruchomiony zostaje w ponie- 
działek. 


W nadchodzący poniedziałek dnia 25 


zupełnie nieciekawie. 


w przeciwieństwie do lat ubiegłych miną | cy zdołali wychować sobie odpowiedni 


narybek. 


Rozmaitości pilkarskie 


Reprezentacja piłkarska Rumunji ro 
zegrała w czwariek spotkanie z Hako- 
ahan we Wiedniu. dr 

Mecz zakończył się wynikiem remi- 
sowym 2:2 (1:1), przyczem drużyna ży- 
dowska miała zwłaszcza w pierwszej 
połowe znaczną przewagę nad przeci- 
„wnikien. 

= 


Reprezentacja piłkarska Anglii przy 
gotownje się bardzo energicznie du sp3“ 
tkania z Austrją, które rozegrane zosta- 
nie w dniu 7 grudnia w Stamford Brid- 
ge: 
| Prébny zespół reprezentacyjny An- 
| glii rzzegrał w ubiegły poniedziałtk 
spo:kanie z irnandją zwyciężając w sto 


sttiku 1.0 
++ 


W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
zostane we Wiedniu międzypaństwo- 


u ó 
„6 8 


M czyich 


A 


iuż na dobre w Centralnym Instytucie 
Wychowania Fizycznego na Bielanach. 
| Otrzymała ona tak jak wszystkie 
słuchaczki C..W.F-u pokoik į od szere- 
gu dni uczęszcza dokładnie na wykłady. 
| Mistrzyni świata musi wiele praco- 


wać. gdyż koleżanki jej są już nieco za- 


awansowańe. 

Nie przychodzi to Walastewiczównie 
z łatwością, zwłaszcza, że mle oparrowa= 
la ona jeszcze zbyt dobrze języka pol- 
skiego. Mimo to pracuje ona z wielkim 
zapałem Í jest bardzo zadowolona z po- 
bytu w CILWF. 

Jak było do przewidzenia posypały 


b. m. rozpoczyna się w Poznaniu obóz się w stronę  Walasiewiczówny oferty 


treningowy dla bokserów. mający na ce 
lu odpowiednie przygotowanie pięścia* 
rzy polskich do meczu z Niemcami. 

Obóz potrwa do dnia 11 listopada, a 
więc do chwili wyjazdu naszej repre- 
zentacji do Niemiec. 

Kierowikiem obozu mianowany zo- 
stał por. Laskowski z Warszawy. W 
obozie weźmie udział 20 najlepszych 
pięściarzy polskich. z których 8-iu ucze- 
stniczyć będzie w treningach na własny 
koszt względnie na koszt swych klu- 

w. | 

"Jedno z pism stołecznych lansuje pro 
jekt przejścia zawodników o jedną wa- 
gẹ w dół. tak że przypuszczalna repre- 
zentacja Polski na mecz z Niemcami wy 
glądać będzie następująco: w. musza: 
Polus, w. kogucia: Forlanski, w. piórko- 
wa: Cyran względnie Sipiński, w. lek- 
ka: Garncarek, w. półśrednia: Chmie- 
lewskł, w. średnia: Karpiński, w. pół- 
ciężka: Tomaszewski, w. ciężka: Stih= 
be, względnie Wocką. Należy jednak 
wątpić czy wszystkim wspomnianym 
wyżci bokseromi uda się przejść do niž- 
szej kategorii. Wydaje się to wątpliwe, 
szczególnie dla Polusa, Sipinskiegeo. 
Garncarka i Chinielewskiego. 


Wyjaśnienie 


lekkoatletycznych klubów stołecznych: 


'wy inecz biłxarski między reprezenta- 
cianu Austri . Szwajcarii, 

Od diuzszego *zasu toczy się w iwo 
wskim 4w-ażku piłki nożej zatrg na tle 
udziału iezeiw klubów ligowyc1 w mi- 
strzestwach okręgowych klasy A. 

Na pocatku sezonu sprawa byla za- 
łatwiona w ien sposób, że rezerwy li 
gowe náj być również objęte spad- 
kiem dy r'ższej klasy, 

, Poźniej wyeliminowano je jednak od 
tej przyiemmrości. Sprzeciwiło s'ę temu 
szeror A klasowych klubów osręgu iwò 
wskiego, kture zagrożone Su spadkiem 
dy nizszej siasy jak Hasmanea : Biały 


Cinol, 

| Sprawa otarła sie wreszcie o PZPN, 
[który pulecł rezerwom klubów ligo- 
wych rozgrywać spotkania o utrzyma- 


nalazłv sę na ostatnich miejscach w 
'akelt 


|: siy w klasie A, ponieważ kiuby te 


HK alasiewiczówna w €1.99.$-ie 


barwach startować bedz 
mao... MPałnsiewitzówna? 
Walasięwiczówna zainstalowała si NE zreszta dziwneżó. Kazdy” klub, w 


„A 


którego barwach startować będzie mi- 
|strzyni świata wiele na tem zyska, Wa- 
lasiewiczówna jest magnesem, przycią* 
gającym widzów i imprezy z jej udzia- 
łem mają zapewnione powodzenie ka- 
sówe. 

Pozatem Walasiewiczówna jest rów- 
nież doskofiałą koszykarką» a więc i 
w tej dziedzinie sportu może drużynie 
: oddać nieocenione ustugi. 


Słyszy się już o tem, że o Walasie- 
wiczównę stara się Legja, Warszawłan= 
Ka i Sokół=Grażyna. Narazie jednak 
niema mowy. by Stella zgłosiła akces 
do jednego z tych klubów, Dopiero w 
przysztym sezonie sprawa ta stanie się 
aktualna. 


maz w 


Kalendarzyk 
sportowy 
na dziś i jutro. 


Kalendarzyk imprez sportowych na 
dziś i jutro przedstawia się następująco: 


SOBOTA. 


Piłka nożna. Boisko DOK o godz. 
14.30 mecz o tytuł mistrza kl. B: Maka- 
bi — Widzew Il. Boisko Kruszeender w 
Pabjanicach: mecz towarzyski: Krusze= 
ender — ŁTSG. 

Boks; Sala Geyera przy ul. Piotr- 
kowskiei. o godz. 16.45: zawody między 
klubowe ŁKS z udziałem Polusa, Sipiń- 
skiego i Arskiego z Poznania. 


Gry sportowe: Na boiskach łódzkich 
dalsze mecze o mistrz. kl. Bi c. 


NIEDZIELA. 


Piłka nożna: Boisko ŁKS-u przy Al. 
Unii, o godz. 14.30 mecz ligowy ŁK 
Warszawianka, poprzedzony przedme- 
czem. Boisko DOK, o godz. ll-ej mecz 
towarzyski: Turyści — ŁTSG. Pozatem 
w Łodzi i na prowincji dalsze mecze o 
mistrz. klasy © i mecze towarzyskie, 

Lekka atletyka: Boisko Wimy o godz 


Jesteśiny proszeni o wyjaśnienie że|10-ej mecz lekkoatletyczny Wima—Ma- 
meczem ngowym Wisła — Czarni wa |kabi. Boisko Turu: Bieg na dystansie 3 
Lwowie kierował p. Stronczek a nie p. |kim. dla zawodników 
czych. 


D.rzCź. 


klubów robotni- 


Zacieśnienie sfosunków 


sportowych Polski z Belgią 

W związku z Międzynarodowym Kon 
gresem Prasy Sportowej, który odbyć 
się ma na początku czerwca w Warsza- 
wie, Polski Związek Dziennikarzy i P.S. 
uzyskał daleko idące subsydjum z Minis- 
terstwa Spraw Zagranicznych oraz Pań- 
stwowego Urzędu W.F, które wystarcza, 
by pokryć koszta pobytu dwudziestu 
dziennikarzy zagranicznych w Polsce, 

+$ 


Wiceprezes Międzynarod. Związku 
Dziennikarzy Sportowych p. Hauptman 
po powrocie z Polski do Belgii złożył 
związkowi lekkoatletycznemu i związko 
wi pa nożnej sprawozdanie z przepro- 
wadzonych w Polsce pertraktacji w s gi 
wie przyjazdu sportowców belgijskich w 
czerwcu roku przyszłego do Polski. 

Pomyślne załatwienie spraw poru- 
czonych p. Hauptmanowi znalazło żywy 
oddźwięk w prasie belgijskiej. 


Mistrzostwo świata 
w narciarstwie 


| Tegoroczne zawody o mistrzostwa 


w narciarstwie, odbędą się w Austri w 
lnsbrucku w dniach od 6—13 lutego. 


Program zawodów uwzględnia biegi 
pinowe skoki, biegi indywidualne 


> 


Uwaga sędziowie 
footbalow:! 


Zgoła niecodzienny wypadek wyda- 

rzył się w warszawskim OŻPN-ie. Oto 

„ Gier i Dyscypliny unieważnił 

|spotkanie o wejście do klasy A Drukarz 

— PWATT zakończone zwycięstwem 
pierwszych w stosunku 2:1. 

Powodem unieważnienia meczu było 
pismo sędziego zawodów p. Skowronka, 
który przyznał się do popełnionych błę- 
dów podczas prowadzenia zawodów. 

Stanowisko p. Skowronka zasługuje 
na uznanie, Nareszcie znalazł się w Pol- 
sce sędzia, który bez żenady potrafił 
otwarcie przyznać się do popełnionych 
błędów. A ile to wypadków mamy w 
Polsce kiedy sędziowie myląc się w swo- 
ich orzeczeniach krzywdzą jakąś drużynę 
dla której władze piłkarskie mają zaw» 
sze jedną odpowiedź, że orzeczenia  sę- 
dziego nie mogą podlegać żadnej dys- 
kusji, Ą wł 


Hokelowe mistrzostwa 


Europy w Pradze 
' Mistrzostwa Europy w hokeju lodo- 
na rok 1933 rozegrane zostaną w 
dniach 16—26 lutego 1933 r. w Pradze. 
W za samym czasie odbędzie się w 
Pradze międzynarodowy kongres hokejo- 
. r) 
Zawody rozegrane będą na sztucz- 
nym torze lodowym, niedawno wybudo* 
kóry) z w Pradze. Spodziewany jest u= 
dział poza drużynami europejskiemi — 
drużyny Kanady, Wówczas mistrzostwa 

miałyby charakter światowych. 


Zawody fenisowe 


zostały oawołane 
Ze 


woo uw maj, „ZE Wzledu na niepewny stan 
5 wew s: aj dy PANK o i ha dzi Aria SE 


Erao SS Ta asie pae 
Skich--g-udziatem rzejewskiej tDute 
bieńskiej zostały odwołane. 

Możliwe, że dojdzie dò kilku spotkań 
z udziałem tenisistek krakowskich w 
dniu jutrzejszym, lecz tylko w tym wý- 
padku, o ile pogoda dopisze. 


Dookoła misfrzostw 
robotniczych Polski 

Mecze klubów robotniczych 6 mi- 
,strzostwo wkraczają w fazę końcową. 
Odbyły się już dalsze dwa mecze eli. 
| minacyjne, w których RKS Zagłębie 
| pokonało Skrę z Częstochowy 1:0 i 
o Jedność zwyciężyła RKS Lecję 


Obecnie odbędzie się mecz między 
RKS Zagłębie a Jednością, zwycięzca 
którego zmierzy się w finale z łódzkim 
Widzewem. NL 


Turniej bokserski 


w Warszawie odwołany. 


Zapowiedziany na nadchodzącą nie- 
dzielę w warszawskim Cyrku wielki 
turniej bokserski z udziałem czołowych 
pięściarzy polskich został w ostatniej 
chwili odwołany. 


Związek Atletyczny. 
będzie przeniesiony do Warszawy 


Na najbliższem walnem zebraniu pol 
skiego związku atletycznego postawio= 
ny będzie wniosek o przeniesienie sie- 
dziby PZA ze Śląska do Warszawy. 
Wniosek ten uzyskać ma pono poparcie 
kilku okręgów. 


Kupon 


dający prawo uczestniczenia 
w wielkim konkursie 
sportowym 


Expressu Ilustrowanego ; 


Specjalny komisarz 
bezpieczeństwa w Ausfrii 


czuwać będzie nad utrzymaniem 
borządku 


Wiedeń, 22 października. 
(Telegram własny). 

(t) W związku z ostatniemi krwawe- 
mi zajściami zarówno na uniwersytecie 
jak w dzielnicy Simmering rząd posta- 
nowił powołać specialnego komisarza 
bezpieczeństwa: który czuwać będzie 
nad utrzymaniem ladu i porządku, 

Kómisarz ten otrzyma szerokie pre- 
rogatywy. W najbliższym czasie wy- 
dany zostanie cały szereg zarządzeń o- 
graniczających swobodę zebrań. 


Fiński król przemyfników 


oazyskał wolność 


Stokholm, 22 października. 
(Telegram własny). 

(©) Fiński „król przemytników“ po 
ndbyciu kary pięciomiesięcznego więzie- 
fla ma być odstawiony do Helsingforsu. 
„Król przemytników“ złożyf podanie do 
ministra spraw wewnętrznych z prośbą, 
aby nie wydawano go w ręce władz fiń- 
skich. gdyż czekają go tam nowe kary, 
jęcz zezwolono na wyjazd do Gdańska. 


Zatlusił swą przyjaciółke 


poczem popełnił samobójstwo 
Budapeszt, 22 października. 
(Telegram własny), 

(t) Wczoraj w jednem z mieszkań 
przy Leopoldstadt rozegrała się krwawa 
tragedja. 

-;„Urzędnik zadusił swą 20-letnią przy- 
daciółkę, a następnie popełnił samobój= 
WO, > 3. TAE 

W liście pozostawionym do policji t- 
rzędnik donosi, iż przyłapał swą przy- 
jaciółkę na gorącym uczynku zdrady. co 
go skłoniło do tego strasznego kroku. 


Codzienna nowelka „Exbressu”. 


| że w południowej 


U 


Mieszkańcy greckich połaci kraju, nawiedzonych katastrafą trzęsienia ziemi, urzą 
dzili wielką religijną procesję, wznosząc modły o zapobieznięcie dalszym kilę- 


sk 


Na zdjęciu naszem 
Angeles w południowej Kalifornii. 
mysłowych, między innemi do wyr 


Smieré kochamici. 


Robert Plantier wziął pod rękę swe- 
go przyjaciela Bernarda DBroussin i 

— Chodź ze mną na chwilę do mezo 
gabinetu, chcę ci coś pokazać. Po wy- 
twornych salonach, gabinet przyjaciela 
wydał się Bernardowi dziwnie ponury 
i złowrogi. 

— Śpiesz się — krzyknął — przecież 
it zmarzńnąć można, 

Robert zapalił małą lampkę elektry- 
czną na biurku. Ręce mu drżały. 

— Co ci dolega? — spytał Bernard. 
— Musiało się stać coś przykrego. 


— Dramat odrzekł Robert. 
Straszny dramat, który złamał mi życie. 
Niemożliwem było odwołanie zaproszo- 
nych na dzisiaj wieczór gości. Jakiż po- 
wód miałem podać? Musiałem siedzieć 
przy: stole. bawić gości, śmiać się i roz- 
mawiać, a w sercu panował sinutek i bo- 
leść. Myślałem, że rozejdą się po pół- 
nocy. Tymczasem zabrali się do tańca 
i pockera. Już dłużej nie mogę. Boję 
się, że mogę wybuchnąć płaczem, tak 
ini strasznie. Opowiem ci kiedyindziej, 
teraz, wierz mi 
Bądź łaskaw powiedzieć im, że jestem 
cierpiący, że bardzo żałuję i przepra- 
szam, że nie mogę być do końca. 

— A twojei żonie? 

— Marii? Powiedz to: samo. 
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10-go Lutego. tel. 


— Będzie niespokojna, , 
badać. 

— Przyślij ią do mnie. 
za wszystko, mój przyjacielu. 
futro do ciebie i wszystko ci wytłumma- 
czę. -Och jak mi bardzo źle. 


widzimy olbrzymi skład starych opon samochodowych w Los 

Zużyte opony służą do dalszych 
obu obuwia gumowego. Ze względu ha to, 
Kalifarnji kursuje około 1.100.000 samochodów, można Ea 


zdać sprawę z rozmiarów tego cmentarzyska. 


zacznię cię | wałem grać komedię, 


I dziękuję ci, przebaczenie, Mario. 
Przyjdę wiedziałaś: 


om- 


celów prze 


— To straszne, lecz tyś prawie od- 
gadła. Będzie lepiej. gdy ci wszystko 
opowiem. Bądź odważna. Wiem, że 
ci sprawię wielką przykrość, na którą 
nie zastużyłaś, biedne dziecko. Próbo- 
lecz dłużej nie 
chcę ukrywać prawdy, Błagam cię o 
Przed chwilą po- 
Nigdy nie okłamywaliśmy 
ja cię okłamywałem. Je- 


się... Otóż 
Od dwuch lat kła- 


stem nieszczęśliwy! 


Zagłębił się w fotelu, głowę -ukryt w | małem ci. 


dłoniach i w tej pozycji zastała go Ma- 
ria. 
— Jesteś chory kochanie? Goście 
rozeszli się. Wszyscy bardzo ci współ- 
czują. Czy ci soś dolega? 

Odkręciła światło, -które ukazało 
twarz Roberta, twarz. strapioną i zalaną 
łzami. 

— Ty nie jesteś chory —- skonstato- 
wała Marja. — Pewnie masz jakieś zmar 
twienie. jakieś wielkie zmartwienie. Ob- 
serwowałam cię już podczas obiadu... wi 
działam, że myśli twoje odbiegały gdzieś 
daleko. - Panie Cauvin i Englade mę- 
czyły cię swojem gadaniem, Potem 
chodziłeś nerwowo po wszystkich poko- 
jach.. Jeszcze nigdy nie widziałam cie- 
bie w: takim. stanie. Słuchaj Robercie, — 
jestem twoją żoną i przyjaciółką, żYje- 
my ze:sobą dziesięć lat inigdy żadna 


nie jestem w stanie. | chmurka nie zmąciła naszego pożycia. 
| Może dlatego, że nigdy nie okłamywa- 


liśmy. się. Nie czyń: tego dzisiaj. 

Przytuliła: go*do siebie i objęła ramio 
nami. Gdy się: nieco uspokoił zaczął mó- 
wić: 


Radom. 


ulica 
ÓW: TRYBUNALSKI ul. Garncarska Nr. 3; 


— Kochanka? 


— Tak... 

— Ach! . I ta kochanka? 

— Umarła dziś po południu... Strasz- 
ny wypadek... katastrofa automobilowa. 
O trzeciej zostałem wezwany telefonicz- 
nie. Przywieziono ja zeszpeconą, zmiaż 
dżoną... Och Boże, Boże. 

— Kochałeś ją? 

Schylił głowę. Po chwili rzekł: 

— Teraz rozumiesz... Wróciłem do 
domu... musiałem się przebrać... przyj- 
mować gości.. Co za męka. To nad 
moje siły. Teraz widzę, jaki byłem zły, 
a jakaś ty dobra Mario. Ciężko poku- 
tuje za swoje winy... 

Maria po chwili rzekła cicho: 

— Zaczyna się dla nas nowe życie... 
Bądź pewiy, że nigdy nie uczynię ci 
najmnieiszej wymówki. Nikt więcej o 
tem nie wie? 

— Nikt! 

— Przysięgam. 

— Nie zadam ci żadnego pytania. 
Wydawałeś, mi się taki rozsądny. Ta 
kobięta musiała odegrać wielką rolę w 


WŁ 


ftutaj w. tej chwili... rezumniem: cię. 


Dnia 19 b, m. podczas przejażdżki kala 
kiem na Sanie utonął ś. p. pułkownik Ja- 
nusz: Dłużniakiewicz. dowódca '2 pułku 
strzelców podhalańskich. Zmarły roz- 
począł służbę wojskową w Legionach w 
roku 1914, początkowo, jako dowódca 
plutonu k l-ej Brygadzie. następnie zaś 
na czele kompanii. -Podczas wojny bol- 
szewickiej dowodził 3 pułkiem piechoty 
legionowej. Odznaczony . był. orderem 
Virtuti Militari i -Krzyżem- Walecznych. 
Podajemy fotografię zmarłego w mundu 
i rze legionowvm-  :: Sp 


"Bunt wieżniów.- 


Kingston. (Ontario), 22-październikā: - 

W tutejszem więzieniu «miały dziś 
miejsce nowę rozruchy. i ; 

Straż -więzienna. zmuszona. została 
do użycia broni palnej. Wezwane zosta 
ły na pomoc oddziały wojska. 


UZNAWANY 


Nieście pomoc _- . 
najbiedniejszym 


twoim życiu. gdy jesteś taki zrozpaczo- 
ny po jej stracie. Nie opowiadaj, blar 
gam. cię, Wieczorami nigdy sam nie 
wychodziłeś. Mogłeś się widywać więć 
po południu. nieraz zrana. Miałam ta» 
kie bezgraniczne zaufanie do ciebie. 

Po spowiedzi zrobiło się Robertowi 
iżej na sercu. 

Maria podniosła się: 

— Przemyj więc oczy zimną wodą: 
— rzekła z westchnieniem — i idź do 
niej, Rozumiem, że ci jest, ciężko = 


zostawiaj jej... Idź. przebaczam ci. 
Robert odrzekł z zachwytem: 
— Jakaś ty dobra. Całe życie będę 
ci to pamiętał. 
I całował jei ręce, podczas gdy na- 
glita ‘zo do pójścia. A, 
Bądź jei wierny do końca! . 
Po wviściu męża. Marija zbliżyła się 
do telefomu. 


— Hallo, to ty, Bernardzie? Tak, 
możesz mówić... Jestem zupełnie sara 
On musiał wyjść... opowiem ci... Bie- 
dak! , Wypadek automobilowy przytra- 
fit się komuś, kto go bardzo obchodzi- 
Podczas, rozmowy .z nim szalałam z nię- 
pokoju. Stałeś mi bezustannie przed ©- 
czyma poraniony i zeszpecony!  Jakię 
to straszne. Ten wściekły ruch na uli- 
cy. A: twój szofer jest taki młody. mie- 
doświadczony. Ach, jaka ja jestem 
szczęśliwa: że- słyszę twój głos. Teraz 
magę się spokojnie położyć... Dobranoc 
mój najdroższy, Śpii dobrzę. 
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od dzia 


dla woiewództw: lubelskiego, wołyń- 


tel. 171; 
TOMASZÓW MAZ.: ulica 
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